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Najnowsze kreacje sezonu!!

W dwa tygodni po zayinteriu
generała Zagórskiego.

„Przestraszona
Bolszewia.

Gdyby ktoś był tak naiwny, iż 
chciałby brać na serio enuncjacje^ dy- , 
gnitarzy sowieckich i aiairmy bolsze­
wickich publieystów na temat niebez­
pieczeństw1;! wojny, zagrażającej rze­
komo Sowietom, musiałby przyjść do 
przekotfiainia, -ae cały synhedrjon czer­
wonych komisarzy- żyje w  bezustan­
nym panicznym strachu przed inwazją 
nieprzyjacielską i w swoich snach 
koszmarnwych wiidzi ustawicznie po­
tworną Ligę hurżuazyjnych państw 
całego świata, która — na kształt no­
woczesnych krzyżowców — lada 
chwila wikroozy w  granice dawnego 
imperium carów i z okrzykiem i 
„śmierć komunistom" na ustach za­
cznie mordować zwolenników Marksa 
i Lenina.
• „Woina jest zarówno meunikniima, 
jak i prawdopodobna"— uchwala Cen 
tralny Komitet Paftji Koniunistyczuej, 
a Przewodniczący Rady Kjomisatzy 
Ludowych Rykpw, referując tę "rezo­
lucje-w  swej mowie moskiewskiej, 
dodaje do niej obszerny komentarz, w 
którym wskazuje 113 Angijp, jako na 
głównego wroga Sowietów ł inicjato­
ra arctibofeewiataied krucjaty,

„Wojna zaczepna przeoiw Rosji w y­
buchnie w  czasie bardzo niedługim i 
nie da się ziioJcaiizcwać, ale obejmie 
cały świat" — Wtóruje Rykowowi 
Kalińiu.

W surmy bojowe dmie także nie na 
żarty prasa bolszewicka, przyiezcm — 
według starej tradycji carskiej i uwie­
cznionej w  annmej pdeśiffi'roboczej — 
„Auglkszianto chytrec" .przedstawiany, 
jest jako nieubłagany 1 najpodstępniej- 
szy nieprzyjaciel Rosji-

„Anglia przeprowadza olbrzymie 
zbrojenia morskie w Indiach" — pi­
sze „Krasnala Gazeta". „Na morzu 
Czar nem. w  okolicy Rumunii, w  po­
bliżu Doirdauela i 1 na wodach archipe­
lagu greckiego odbywają- się systema­
tycznie podejrzane manewry floty an­
gielskiej" — ogłaszają „Izwiestja". — 
„Wobec tego fcrtzeha w  budżecie prze­
znaczać lak największe sumy na zbro­
jenia, na .pogotowie obronne sowie­
tów i na inidiustrjaltóacjĘ piańistwa" — 
konkluduje „Krasnaja Gazeta" piórem 
R. R. Lewina.

Jakież są ukryte powody tej korne- 
dji panicznego atradiu przed wtojną, 
odgrywanei z maestrią przez dygnita­
rzy sowieckich? '■

Niewątpliwie poniekąd należy ja _ po] 
mować jako posunięcie taktyczne Sta­
lina w walce z opozycją Trocklcgic 5 
tow. Nie jest dobrze, aby proletariat 
bolszewicki interesował się zbytnio 
przebiegiem tej waiM, trzeba więc je­
go uwagę ódwródć w  inną stronę i 
wyolbrzymić w tym celu niebezpie­
czeństwo wojny zewnętrznej. Dlatego 
toż opozycja, a awłaszczt Trockij e- 
nergfcznie pizsetw przesadne w tym 
kierunku p ro te s ty .

Jest jednakże inny jeszcze powód, 
głębszy i zasadniczy, wspólny zaró­
wno Siallnowi, jak i Trockiemu. Prze- 
wódcy polityki sowieckie] rozumieją, 
m  komunizm, zaimkołęty w granicach 
Rosji, musiałby z  azaisem spalić sio i 
zetlić w ogniu powolnej ewolucji. Ko-

Warszawa, 20 sierpnia. (A W.) We- ; 
dług informacji dzienników sprawą za i 
ginięcia gen. Zagórskiego zaintereso- j 
wały się najwyższe czynniki sądowe, j 
które przejęły dochodzenia śledcze z 
rąk żandarmerii. Przyjęcie to miało 
być następstwem powolnego tempa 
prowadzenia śledztwa przez w ładze 
zajmujące się dotychczas sprawą gen. 
Zagórskiego.

Warszawa, 20 sierpnia. (AW.) Śle­
dztwo w sprawie geii. Zagórskiego 
nie posuwa sio wcale naprzód. Z tego 
powodu dzienniki opozycyjne Kryty-

me się utrzymać — nie może być tyl­
ko stolicą Rosji bolszewickiej, ale musi 
stać się stolicą całego akomunisowar 
nego świata. Rozkazów, wydawauyc-h 
z Kremla., musi słuchać oały glob 
ziemski. Najprostszą drogą, wiodącą 
do zrealizowania tego snu o potędze 
bytoby wytworzenie takiej siły zbroj­
nej, która potrafiłaby świat zawojo­
wać i narzucić mu przemocą ustrój 
komunistyczny. To jest jednak niemo­
żliwe, także ż teglo względu, że pro­
letariatu rosyjskiego włośaiańskoro- 
boiniczego nie udałoby się przepoić 
takim fanatyzmem zaborczym. Trzeba 
mu więc wmówić, te  grozi mu wiel­
kie niepezpieozeńistwio ze strony koali­
cji państw kurtuazyjnych, które mu 
chcą narzucić uapowrór rządy car­
skie i pdebrać w ten sposób zdoby­
cze rewolucji. Trzóha się uzbroić jak

kują działalność władz śledczych. — 
„Robotnik" w artykule pod tytułem 
„Niedołęstwo władz przez tuszowanie 
sprawy" cytuje wczorajszy wywiad z 
szefem żandarmerii pułkownikiem Pią 
tkowskhu o nie posuwaniu się naprzód 
sprawy. „Robotnik" twierdzi, że jest 
nie do pomyślenia aby S-mio dniowe 
śledztwo nie dało absolutnie żadnych 
rezultatów Można było stwierdzić czy 
mamy do czynienie z faktem ucieczki, 
cźy feż z faktem uprowadzenia. Pis­
mo wyraża przypuszczenie iż może 
chodzić o przewlekanie sprawy,

precyzyjny zegarek
7618 Światowej marki
ł o  nabycia w  pierwszorzędnych magazy­
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Z  D N IU
KONFISKATA „GŁOSU NARODU" 

UCHYLONA.
IfTelefoneni od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 20 sierpnia1, (zo). Kra-
kowski sąd okręgowy uchyli! konfiska­
tę czwartkowego' „Głosu Narodu".

ROZWIĄZANIU RAD MIEJSKICH 
W LODZI I W KALISZU.

I.ódż, 20 sierpnia. (PAT.) Urząd w t 
jeWódzkii w  Łodzi zamknął dziś ka­
dencję łódzkiej Rady miejskiej wobec 
upływiu jej uprawnień.' Jednocześnie 
wyznaczone zostały wybory do no­
wej Rady na 9 października br. Ró. 
Wttież dziś rozwiązaną .została przez 
Urząd ,wojewó*izki w  Łodzi Rada m. 
Kalisza. Wybory wyznaczono również 
na dzień 9 października.

DELEGACJA POLSKA NA WRZE­
ŚNIOWA SESJF RADY LIGI NAR, 
(Telefonem od naszego korespendahtaż" 

Warszawa. 20 sierpnia. Izo). Dnia 5 
września rozpoczyna się sesja Rady 
Ligi Narodów, Skład delegacji polskiej 
na tę sesję jest następujący: min. So­
kal f 'min. Zaleski, Hipolit Gliwic, min.

KORESPONDENT PAT. W MO­
SKWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawą. 20 sierpnia, (zo). Rząd 

sowiecki zgodzi! się na stały pobyt 
korespondenta polskiej agencji telegra­
ficznej w Moskwie. Kandydatura ko- 
respondenta uńe jest jeszcze, ustalona.

Sprawa rozwiązania lwowskiej
Rady miejskiej.

Warszawa, 20 sierpnia. (AW.) W 
.związku z szeregiem wersji,. które o- 
b iega>lv prasę na temat trudności 
w  rozwiązaniu lwowskiej Rady 
miejskiej, — komunikują nam ze 
źródeł zupełnie nmti odajnych, iż w ła­
dze nie znalazły trudności natury oir- 
malno-prtawmej w dokonaniu zmian 
władz samorządom/eh Lwowa po roz 
wiązaniu obecnej rady : miejskiej. Zwło 
ka w wyznaczeniu komisarza rządo­
wego i wyznaczeniu kandydatów no­
wej iady wywołana była trudnościa­
mi formalnemi

munizat jest żywotny tjdko o tyle, o 
ide jest siłą zaborczą, na podbój świa­
ta Idącą. Moskwa — jeśli komumizm

MMstersiwio spraw wciskowych 
nie zgodziło się na awoinlenie pułk. 
Dobrowolskiego, desygnowanego pa 
stanowisko komisarza rządowego we 
Lwowie. Na truidnośd natrafiono ró­
wnież pnzy wywnaczanm kandydatów 
tu  członków rady przybocznej. Decy. 
zje w tych sprawach mają zapaść w 
nnjbliższycii dniach. Komunikują nam 
również, iż nie wpłynęły żadne pro­
testy przeciwko,, dokonaniu zmian ze 
strony władz samorządowych i nikt 
nie interweniował w  tej sprawie u 
wojewody Borkowskiego.

najlepiej i, czekać: może się uda świat 
r, którejś strony podpalić. Nie udało 
się w Chinach, może uda się gdziein­
dziej. Bo nowa wojna światowa, jaki­
kolwiek będzie jej wynik, musi w  ka-
dżyni razie wypaść na korzyść komu­
nizmu. „Komuniści zorganizowani w  
państwach buirżu, szyjnych postarają 
się o to, że wojna utuweosama zamie­
ni się w szereg lokaliiych wojen do­
mowych, któro przyniosą zwycięstwo 
rewolucji powszechnej". : Tak nieda­
wno nauczał Kaleniu.

Z miiodowemi stówami pokoju na 
listach gotują się azjatyccy władcy 
Kremlu do wywołania burzy, która 
ma przynieść zagładę europejskiej cy­
wilizacji zachodniej. A ta cywilizacja, 
rozkładana przez konający demo-libe- 
ralizm, masonerię i żydostwo, nie w y­
kazuje dostatecznei siły odporu. Uzy­
ska ją tylko wtady, gdy narody je) 
zreorganizują się na zasadach nowo­
czesnego naojiinalizmu. .

btrassburge.r i poseł polski w  Remie p. 
Modzelewski oraz prof. Roztworowski, 
Delegacja wyjeżdża do Genewy z koń­
cem bież. miesiąca.
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POGRZEB WOJ, MANTEUFLA, 
Kielce, 20 sierpnia (PAT.) W  dniu 

dzisiejszym o godzinie 10 rano przed 
'mieszkaniem śp, wojewody Munuteuila^ 
zjawiły się delegacje w  liczbie prze­
szło 200 i przedefilowały przed wysta 
Wioną przed doiłem trumną, pechem 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok do ka 
tedry, gdzie Msk. kielecki Łosiński w 
'obecności arcybiskupa Roppa odpra­
wił nabożeństwo żałobne. O godzinie 
4.30 przybył przed katedrę minister. 
Składkowski oraz przedstawiciele 
władz. Nad wystawioną trumną ś. p. 
'wojewody •'.wygłosili; przemówienia! 
wicewojewoda dr.' Krocbl i starosta 
Lamot. Następnie sformował się or­
szak, który odprowadził trumnę nal 
dworzec. Tu pożegnalna przemowie*- 
nia wygłosili ks. arcybiskup Ropp, pro 
zes Rady miejskiej'-m. Kielce i jeden- 
z urzędników województwa. W  oso­
bnym wagonie umieszczono przeszło 
200 złożonych przez ludność wień­
ców. V

Warszawa, 20 sierpnia. (AW.) Dziś 
w  kościste katedralnym odbyło się na 
żeństwie wzięli udział przedstawicie- 
wodę kieleckiego Manteuffla. W  nabó 
óeństwio wzięli udział przedstawicie­
le rządu z ministrem Skiadkowskim i 
wiceministrem Jaroszyńskim na czele. 
W pogrzebie wzięli udział delegaci n- 
rzędników państwowych, -górników, 
ludności ■£. województwa kieleckiego, 
straży pożarnej itd.

P . PATEK WYJECWAt DO MO­
SKWY.

(Telefonem od naszego, korespondenta,) 
Warszawa, 20 sierpnia, (zo). W  so­

botę o gadz. 9.55 wyjechał do Mo­
skwy p. Patek.

PERŚOŃALJA.
'(Telefonem , od naszego korespondenta.)

W arszawa. 20 sierpnia. 1 (zo).' Na­
czelnikiem wydziału technicznego pań-- 
!$twowego monopolu tytoniowego, mia- 
aowany został inż Gałecki.

FU T R A
nowe wszelkie przeróbki 
przechowanie przez letoM * r , *  * r v  W. Sithlera & Synowie
N A  = < A  i z Lh/ów, p!. Hailcki 14 I? % nsm

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 20 sierpnia. (G.) Przed­

stawiciele organizacji urzędników pań 
stwOwych przyjęci zostali we czwar­
tek przez nowego wiceministra skar­
bu-, Grabińskiego, Dowiedzieli się je­
dnak tyle tylko, że rząd zajmie się do­
piero opracowaniem projektów w  spra 
Wie poprawy bytu pracowników pań­
stwowych, obecnie więc niema nic 
konkretnego do zakomunikowania. — 
Przedstawiciele urzędników domagali

sieę jednak jakiegoś realniejszego skon 
kretyzo wauia stanowiska w  tej spra­
wie Uzyskali obietnice, iż opracowane 
przez rząd projekty będą przedstawi© 
ue organizacjom pracowników pań­
stwowych do opinji.

Wieczorem więe-miniśter Grodyń- 
ski przyjęty był przez wicepremiera 
Bartla i jak przypuszczają, tematem 
rozmowy była sprawa podwyżki dla 
urzędników.

Proces generała Żymierskiego,
(Telefonem od naszego korespondenta.) :

W arszawa. 20 sierpnia. (G) Rozpra­
wa geu. Żymierskiego została odro­
czona oo wtorku dnia 23 bm. W  dniu 
tym nastąpi odczytanie dalszych do­
kumentów, dotyczących powstania 
Protekty.

Kilkudniowa, przerwa została zarzą­
dzona w  celu odpoczynku oraz ua da­
nia stronom możności przygotowania 
materiału do przemówień końcowych. 
Przemówienia prokuratora oczekiwać 
należy w środę.

p a r y s k i z ł o d / ie j  b r y l a n t ó w
ARESZTOWANY W POLSCE. 

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 20 sierpnia. (G.) Wielka 

firma paryska Winter et Compague. 
handlująca brylantami padła niedawno 
ofiarą oszustwa. Firma ta oddala w ko 
mis niejakiemu Gordonowi Rdcukowi, 
właścicielowi kilku ka a sienie w  Pary­
żu partję cennych, brylantów ogólnej 
wartości 40.000 dolarów. Po pewnym 
'czasie Refcuk znikł z bruku paryskie­
go, a poszkodowania firma wszczęła 
poszukiwania policyjne, które za pro- 
.radziły  pohuję paryską do Polski, 
ii- ©to/dlo W arszawy przybył p. Winter 
- j^ '4 ^ ń v s tw to . komisarza policji kry- 
mfoalnej p, Cotomba i kilku wytra­
wnych detektywów paryskich. Dzięki 
pomocy tutejszych władz wkrótce 
natrafiono na ślad Kdcuka, którego: a- 
resztowano w Bydgoszczy w  czasie 
odMefanifi. listu na póczade. Brylantów 
przy nim nie-znaicziono,
POLSKIE PRZEDSTAWICIELSTWO

EKONOMICZNE W MOSKWIE.
W arszawa, 20 sierpnia, (AW,) W 

wyniku rokowań prowadzonych % S. 
S. R. i wyłaniającą się możliwością 
■wzmocnienia sdosuuków gospodar­

czych połśk o-sowieckich ustaloną ma 
być przy poselstwie polskiem w  Mo­
skwie przedstawicielstwo ekonomicz­
ne przez stworzenie urzędu radcy han 
diowego. Przedstawidel ma być akre­
dytowany z d triem l  października br.

DYMISJA KOMANDORA NOWOT­
NEGO. ..

' Warszawa, 20 sierpnia. (AW.) Na 
stanowisko naczelnika Wydziału Ża­
g lu j  Morskiej Banku Gospodarstwa 
Krajowego, zajmowano dotąd przez 
Komandora.. Nowotnego, który ustąpił 
po kampanii jedńego z dzienników w ar 
;|jaw isk ic | przeciwko Menm, wyzna­
czono byłego posła A, Uzięmbłę, zaj­
mującego ostatnio stanowisko dyrek­
tora w, Lidze Morskjąi ł  Rzecznej,

„Miss Dovan“  nie o d n a ltz im
(Telefonem od naszego ; korespondenta.)

Warszawa, 20 sierpnia. (O.) Wbrew [ utonęła. Również brak wszelkich wia- 
poprzednSm wiadomościom hydroplanu i domoscl o drugim hydroplanie „Gol- 
„Miss Dovau‘‘ nie odszukano. Prawdo- | den Engle". 
podohaate uległ on katastrofie a załoga.

W walce i  rozszalałym żywiołem.
Paryż. 20 stycznia. (RAT.) Depesze z pożarem, który rozszerza się na zna 

z  Tulonu i Marsy® donoszą o no- czne przestrzenie. Gęsta mgfa dymu 
W k  ogniskach pożaru, które wy bu. znąłania słońce i okrywa wzgórza 
chły między Innymi w. miejscowości Esterel na przestrzeni wielu kllomc- 
Frojus. skąd musiano ewakuować szpi j trów. 
tale. Wojsko i straż pożarna walczą 1 = = © = = -

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 sierpnia. (G) Dono- ! Yar.zettiego dokonana ma być w no­
szą z Bostonu, że komitet obrońców \ cy z poniedziałku na wtorek- Skazań- 
Sacco 1 Yamizettlęgo wydaił nowy ko- I cy czynią przygotowania przedśmier- 
manikat Oświadczenie to wywołało | tnę. Śacoo pożegnał się dziś ze śwo- 
wrażenSe, że obrońcy okazanych me j im i4-iętnim synem a na jutro wyzna 
mają już prawie żńdne] nadzieli ną j cżóne zostało pożegnanie ze siostrą, 
odroczenie wykonania wyroku śnitęrcif 5 Nowy j ork, 20 sierpnia. (AW.) W 
i że wyrok najwyższego sądu jest już ; 2.wivizlra z odrzuceniem rekur.su w 
ostateczny. sprawie Sacco i Yonzettiego

Nowy Jork. 20 sierpnia. (AW.) Oi!e 
nie zostanie uwzględnfony reknrs zło­
żony do najwyższego ’ trybunały Sta­
nów Zjednoczonych w  Waszyngtonie, 
co uważać jednak nałoży za mato pra­
wdopodobne, . egzekucja na Sacco i

przez
trybunał najwyższy wyznaczone zo­
stały na sobotę manifestacje protesta­
cyjne w  Nowym Jorku, które przybio­
rą zapewne imponujące rozmiary.

Rząd francuski nie zmienił
sYioiej pierwotnej decyzji w sprawie redukcji

wojsk o k u p a t i M i .
(Telefonem ca naszego korespondenta.)

(O.). Doba- 5Warszawą, 30 sierpnia. w .„ -t
sza z Paryża: Rada ministrów odbyła 
wczoraj posiedzenie w sprawie reduk­
cji oddziałów francuskich w Nadterji. 
Ministrowie odmówili zmiany uchwa­
ły, powziętej poprzednio.

Ministerstwo spraw . zagranicznych 
wyjaśnia, źę Briamł zobowiązał sto w 
imieniu Rady ambasadorów obniżyć 
znacznie załogi w Nadrenii, przy tera 
jednak oświadczył Stresemaiiacwl, ie  
Francją zastrzega sobie swobodę akcji 
pod tym względem. W  czerwcu Briand 

t Interpelowany w  tej uprawie przez kou

iiisjo ambasadorów I Niemcy, odpowie 
dziel, że sam jest bezsilny pod tym 
wz&ltodem i musi porozumieć się z rzą 
dem. Potem oświadczeniu Brfaudu Ber 
|i« zrjąl przez kilka tygodni stanowi­
sko wyczekujące, poozem Strasomau". 
polepił ambasadorowi vuti tiescbowl 
zslnferpelować powtórnie w  tej spra­
wie B randa, który jednocześnie otrzy 
mał x  Londynu dwie noty, żądające, 
aby wojska francuskie w  Nadrenji zo­
stały obniźoue do t 2,000 tudzl.

Niepokojąco rewelacje „MenscheR” 
l ogłoszenie raportu generała Ouilto-

marea o Rolchswehrze uniemożliwiły 
rządowi francuskiemu zadość uczynię 
cle propozycjom angielskim, chociaż 
rząd angielski zastrzegł się, że w  ra­
zie gdyby rząd francuski zmniejszył 
■łałCgg tylko o 5.000 to znaczy na SG 
tysięcy ludzi, to Angija będzie mogła 
zmniejszyć swoją załogę Uczącą 6.000 
ludzi tylko o 500 ludzi.

Jedyuem ustępstwem, które rząd 
francuski uczynił jest zgoda rządu frau 
cuskiogc aa wycofanie pewnych w y­
działów francuskiego sztabu generał, 
nego rozlokowanych w pomlosTka- 
iducih ludności w Nadrenji.

Wiedeń. 20 sierpnia. (AW.) „Neue 
Frele Rresse" donosi z Londynu: Dy­
plomatyczny spraiwozdawca „Daily To 
legiaph“ donosi, że rząd angielski ule 
przyjął ostatscznie propozycji Francji 
w sprawie zmniejszenia wojsk okupa­
cyjnych w Nadrenji. Spodziewają się, 
że w sprawie tej nastąpi jeszcze nowa 
wymiana not. Próblematycznein jest, 
czy uda się przed sesją Ligi Narodów 
azgodnić zapatrywania Anglii, Francji 
i. Belgii w tej sprawie,

REZERWY DOLAROWE B. G, K.

Warszawa. 20 sierpnia. (AW.) Wedle 
informacji s ■ Banku Gospodiarsfwa 
Krajowego są w  ®ahk.u obecnie? skon-, 
centrowane poważne rezerwy dolaro­
we. Umożliwiło to Bankowi Gospodar 
stwa Krajowego sprzedaż 1 ml'inna 
dolarów Bankowi Polskiemu.

JEDNORAZOWY ZASIŁEK DLA 
lUNKCJONARJUSZY PAŃSTWOW.
• Warszawa. 20 sierpnia. (PAT.) W o' 

bęc mylnych infomacyj, podanych 
przez, niektóre dziemiiki, PAT. upow a 
żniona jest do stwierdzenia, że brzmię 
nie uchwalonego przez Radę mini­
strów w dniu 8 sierpnia 1927 projektu 
rozporządzenk Prezydenta Rzeczypo­
spolitej’ w  sprawie jednorazowego za­
siłku dila funkcjom ar jijszy państwo­
wych, nie pozbawia bynajmniej prawa 
do tych zasiłków funkcjonariuszy pań 
stwowych, korzystających z mieszkań 
służbowych. Dotyczy to rówul-ż, 
wbrew pogłoskom, nauczycieli szkół 
powszechnych, jako objętych a f t  1 
ustawy z dnia 9 października 1923 o 
uposażeniu fimkcjonarjiiszy państwo­
wych i wojska. (Dz. U. Rz. P. Nr. 116. 
poz. 924 z  r. 1923).

MEZWYK? Y GRAD W POWIECIE 
JASIELSKIM.

Rzeszów, 20 sierpnia. (AW.) Z Ja­
sła donoszą, iż część powiatu została 
nawiedziona gradem niezwykłej w id 
kości. W kilku wsiach grad otrząsną! 
drzewa owocowe z owoców. Grać 
spadł w takiej ilości., iż ziarna grądo­
we stopniały dopiero P‘i kilkunastu 
godzinach.

POGODA W NIEDZIELE,
W arszawa. 20 sierpnia. (Teł. wł,)— 

Komunikat Instytutu Meteor, w WdY- 
szw ie . Prawdopodobny przebieg po­
gody w dniu 21 bm.: Pogoda słone, 
czna o zachmurzeniu zmiennem male- 
jącem. Na północy kraju m.użllwe prze 
lotne opady, Dość ciepło. Słabe wia­
try w  kierunku południowym.

NADESŁANE,
(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada)

I
 F S B 8 7 K A  P O l ł i f U M Y  

i W Y R O B Ó W  CER A H 1CZ.

W ĆMIELOWIE $ .  A.
7956n w y r a b i a  I destarcsc
wazulką porcelanę elektrotcchnicjią 
wenie wsorów własnych l dostarczo­

nych przez P. t .  Odbiorców, 
Informacje, wzory I oferty: Skżsd 
fabryczny, lwów, Podleskiego 7.

BU
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Zaginione akta w Min.
znalazły się.

Warszawa^ 19 siiepnia. tPAT.) W. 
związku z' szeregiom nieścisłych nota­
tek w  prasie ; codziennej w  sprawie 
rzekomego zaginięcia aktów, dotyczą- 
ćśjjt gwarancji Banku; Zjednoczonych 
Kooperatyw wobec „Protekty" oraz 
zwolnienia Drji Bączkowskiego, mini­
sterstwa skarbu wyjaśnia, co nastę- 
nuje;

Pismem z dnia 4 sicrpu;a bi; wojsko 
wy sąd okięgowy zażądał wspomnią- . 
nych aktów ud ministerstwa skarbu. 
W  dniu zaś ó sierpnia br. akty te zo­
stały przesiane do sądu, z zaznacze­

niem, że część tychże zaginęła, oo u- 
jawnione zostało przed kilku tygodnia­
mi. Jak się w  wyniku przeprowadzo­
nych dochodzeń okazało, braku aktów 
w  te; sprawie nie stwierdzono. Wia­
domość zaś o  cagiimęein tychże spowo 
dowaną została omyłką urzędnika, któ 
ry  czasowo zastępował, naczelnika,wy 
działu bankowego. Jednocześnie mini­
sterstwo skarbu wyjaśnia, że zwolnie­
nie Dra Bączkowskiego, ze stanowiska 
naczelnika Wydziału bankowego, nie 
pozostaje w  związku ze sprawą rzeko 
mego zaginięcia aktów „Prutekty".

nsjwyzszy
Sacca i Vanzette*ego.

Boston. 19 sierpnia. (PAT.) Sąd naj­
wyższy oddali; odwołanie Saćco 1 
Vanzetti‘egu,

Boston, 19 sierpnia. (PAI-). Skarga, 
obrony Sacco ń Vauzettteigo zwraca 
się przeciwko odmowie ze strony sę­
dziego Saiiderśona dopuszczenia skar­
gi kasacyjnej oraz decyzji sędziego 
Thay.ma odrzucającej, żądanie rewizji 
procesu, odwoła ni,a wyroku względnie

odroczenia egzekucji. Skarga obrony 
opierała się głównie na twierdzeniu, 
że sędzia T h ay er. kierował się uprze­
dzeniem. . Wobec oddalenia -przez sąd 
najwyższy stanu skargi odwoławczej, 
złożona ma być natychmiast prsez. o- 
bronę sądowi najwyższemu Stanów 
Zjednoczonych prośba o przekazanie 
sprawy wyższemu sądowi.

= 0 ‘

*? przymiirze
b a ia ^ k ic lt.

Biąłogród. |9 sierpiną. (PAT.) W tu­
tejszych kołach dobrze poinformowa­
nych krąży pogłoska, że król Aleksan­
der spotkał ślę w Monachium uietylbo 
z królem Borysem, lecz także z księ­
ciem Karolem. Prosił on księcia Karo­
la, aby nie spra w iał trudności małole­
tniemu królowi Michałowi i nie prze­
szkadzaj wzmocnieniu stanowiska dy­
nastii bałkańskich. Mówią również o

małżeństwie króla Borysa z księżnicz­
ką rumuńską Ifauą, przęzco raa być 
stworzony sHoy związek przyjaźni po­
między dynastiami bałkańskiemu. Je­
dnocześnie ma być uczyniona próba 
przywrócenia tionarchji w Grecji, tak 
ażeby Grecja mogła przystąpić do 
„świętego przymieiza" dynastii bał­
kańskich.

«=<•)=

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 sierpnia. (G.) Dono­
szą: z Honolulu: Hydroptan „Miss Do- 
van‘‘ znalazł na falach Oceanu jeden 
z torpedowców i odwiózł go. wraz z. 
załogą do zatoki Homąnuu. Hydro- 
pian ten prowadziła 22-lctnia panna Do 
wak nauczycielka szkolna, która po­
święciła się niedawno lotnictwu. Mło­
da lotniczką... oświadczyła, że musiała 
opuścić się na morze z powodu wy­

czerpania, się zapasów benzyny. Osia­
dając ha falach hydroplan przewrócił 
się, jednakże nie odniósł żadnych u- 
szkodzeń. ,

Z Honolulu donoszą, że także . drugi, 
. zaginiony hydroplan „Złoty Orzeł*' zo 
s ta ł . odnaleziony. Samolot ten również 
opuścił się na morze z powodu braku 
benzyny.

granter przed Węgrami.
Wiedeń. 19 sierpnia. i AW.) „Neues 

Wiener Abendblatt“ donosi z Pragi; 
W sferach politycznych ubiega pogło­
ska, że 1  inicjatywy ks- ' HHsik-i, Za» 
stępey polityczni stowaćżyzuy zwró­
cili się do rządu czeskiego z żądaniom,

aby celem . zabezpieczenia stowaczy- 
zny wybudowano umocnienia wojsko­
we na granicy węgiersko-sfowackiej. 
Żądanie to pozostawać ma w związku 
z akcją Lorda Rotheinera.

Jak już o tem .donosiliśmy, przedsię­
biorcy budowlani ną ostatniej konfe­
rencji z delegatami, robotników w In­
spektoracie pracy zaproponowali iobo- 
tnikom podwyżkę, według norm w ar­
szawskich, t. zn. 1.42 zł. za godzinę 
pracy, robotnicy jednak odrzucili tę 
propozycję, żądając 1.95 zł. Wobec te­
go strajk przeciągnął się na drugi ty­
dzień-, Onegdaj, jak, wiadomo, woje­
woda Dunin Borkowski wezwał do sio 
bie przedsiębiorców t  zaproponował 
im, aby, udziefiłl robotnikom podwyżki

Lwów, 19 sierpnia.

w  W ysokości 1.50 zł., motywując swą 
propozycję tem, że niektóre artykuły 
są we Lwowie, droższe, niż w W ar­
szawie. Na jakich danych opierał pan 
wojewoda swoje twierdzenie, nie wia­
domo, gdyż do tychcza s owy wska­
źnik drożyźniany wykazywał stale 
wyższe ceny w Warszawie, niż we 
Lwowie.

Delegacja przedsiębiorców, nie mo­
gąc dać odpowiedzi na to żądatiie, po- 
stanowiła odnieść się do ogółu przed- 

yr&tiMSpCw- Tp .też wczoraj wieczorom

Dziś wesołe życie m a m —  
Bo mi RADIGN pierze sam.
Panna Kasia Madralska używa tycia.. Nie męczy si« 
prank-Ti, bo Radion wykonywa :,a nią całą pracę.

s a m  f t ^

„Rozpuścić Radion w z i m n e j wodzie, .namoczony 
przedtem bieliznę włożyć do rozęsynu i gotować* 
20 minut, p o t e m  p ł u k a ć  s t a r a n n i e *

Bielizna staje się czyste i śnieżnobiała.

Tarcie i szczotkowanie jest jbęćfi 
nym tfudam -*■ niszcz; bielizny1 
i ręce, a tak ł a t w o  możpą tęga 

uniknąć!

I d e a l n y  ś r o d e k  s a m o p io r ą c y

o s z ę z ę d r a  b i e l . i z n ę .

odbyło. się w Izbie, rękodzieiuićzej zgro 
ma drenie budowniczych oraz mistrzów 
murarskich i ciesielskich. Po dwugo­
dzinnej obszernej dyskusji zgromadze­
ni prawie jednogłośnie, gdyż na 48 glo 
sujących, 41 głosami oświadczyli się 
za podwyżką warszawską w wysoko­
ści 1.42 zł. Poszczególni. mówcy wy­
chodzili z założenia,, że , mają już obo­
wiązującą umowę tak na. roboty rzą­
dowe i prywatne, i trudno. im będzie 
uzyskać zmiąnę kontraktów, a zresztą 
podwyżka cen poza normę warszaw­
ską wysunęłaby żądania w  całym kra 
ju w  rym-kierunku, co mogłoby doprc 
wadzić do niepożądanych nascępstw;.

Odpowiedź tę przedsiębiorcy budo­
wlani w  dniu dzisiejszym udzielą panu 
wojewodzie na piśmie. Wobec tego 
ętrajk żdaje się przeciągnie się" aa dal­
szy tydzień.

ARESZTOWANO 130 POPÓW PRA­
WOSŁAWNYCH.

Moskwa, 19 sierpnia. (AW.) Zgodnie 
z instrukcjami kierownictwa G. P . U. 
na prowincji nastąpi! szereg rspresyj 
skierowanych przeciwko duchowień­

stwu prawosławnemu, Przeprowadź© 
no masowe aresztowania w  guber­
niach: Saratowskiej, Worunoskiej,
Symbirskiej, Rjazańskiej i Tulskiej 0 -  
gółem aresztowano około 130 popów*; 
prawosławnych.

AGENT oOWJECKl W WILNIE,

Wilno. 19 sierpnia. (AW.) Bawi we 
Wilnie agent sowiecki z Gdańska, któ­
ry nawiązał ścisłe stosunki z kołami 
emigracji, rosyjskiej- Niedawno znikł 
z Wilna uczeń, gimnazjum rosyjskiego, 
który pozostawał w ścisłym kontakcie 
z Owym agentem. Obecnie okazało się, 
że został on urzędnikiem sowieckiego 
przedstawicielstwa handlowego w 
Gdańsku. Wykrycie tych szczegółów 
wywołało wielkie av rażenie wśród wi­
leńskich kół rosyjskich, u których a- 
. gent przeprowadzał wywiady.

WICEPREMJER BARTĘ!,.
Warszawa. 19 sierpnia. (PAT.) W 

dniu dzisiejszym p. wicepremier Bartel 
przyjął, wiceministra spraw wewnę­
trznych Jaroszyńskiego, wojewodę 
lwowskiego Dunin-Rorkowskiego wi- 

I ceministra skarbu Gioayńskiego, oraz 
prof. Siemiradzkiego i red. Błażewi­
cza, uczestników wycieczki zjazdu 
Związkowych Komitetów im- Piłsud­
skiego w Ameryce.

ŚNIEG W TATRACH.
Kraków. 19 sierpnia. (AW.) W  dniu 

wczorajszym spadł na Rysach nad 
Morskiem Okiem śnieg. —W  Zakcpa- 
nem w dniu tym zanotowano znaczny 
śpadeK tojuRfi^toyf



Przegląd prasy.
W /„Kurjerze Warszawskim*' czyta- 

my: J ; ' : ■ :
Nietylko p. Redhbąrg. ale 1 Inni 

aft oficjalni agenci niemieccy są czę­
stymi gośćmi nad lam izą. Wszyscy 
pracują tam na swój sposób a  wszy­
scy pracują dla jednego celu. Polują 
na wpływowe osobistości ze wszVst 
kich sfer i w dyskusjach prywat­
nych starają się utrwalić wraż.nie, 
? 4  jest w ' środkowej Europie proble­
mat,'"domagający sie koniecznie roz­
wiązania. jako połączony z wielką- 
niemieckiemu narodowi wyrządzoną 
krzywdą i ze stalą, wręcz nieobli­
czalną szkodą gospodarki niemie­
ckiej, szkodą tak wielką, że aż mo­
głaby poważnie zachwiać wykonal­
nością planu Dawesa. A problema­
tem tym naturalnie ma być obecna 
granica niemiecko-polska. W  osta­
tnich miesiącach można było zano­
tować cały szereg takich niemiec­
kich ekspedycyj na poJ bicie angieł-. 
skiej cpinji,

Z początkiem kwietnia r. b. bawił 
w Londynie p. Arnold Rachbeirg. Za 
biegał w kolach wielkiego przemy­
słu o stworzenie przemysłowej koo­
peracji niemiecko - francusko - an­
gielski]. Ta idea współdziałania go­
spodarczego, naogół biorąc, nie jest 
intersanilom angielskim zbyt sympa­
tyczną jednak muszą się d ą  pewnego 
stopnia liczyć z tera, że poczynania 
rńernieokie miały już pewne powo­
dzenie nad Sekwaną. Bracia Reeh- 
berg, osobiście mocno zainieresowa- ■ 
ni W przemyśle soli potasowych, w 
tej swojej specjalnej dziedzinie do­
szli już do porozumienia z przemy­
słem francuskim; nie ustają w zabie­
gach co do innych dziedzin, a trzy­
mają sie stale tej taktyki, że nad . Ta 
wizą doradzają pośpiech, , bo Fran­
cja uprzedzi Anglików, a pad Sekwa 
ną pośpiech, bo Anglia uprzedzi 
Francuzów. Znany trick komiwoja­
żerów, stosowany także przf:z nie­
mieckich msetideró w..,. politycznych. 
A dalej:

Bezpośrednio po p. Reohberfcu. ró­
wnież w  pierwszych dniach k w ie t­
nia, był \y Londynie emisariusz zu­
pełnie innego pokroju Był nim po­
seł demokratyczny do Reichstagu, 
p. Wilheim łieile, ongiś kandydat 
swego stronnictwa do teki min. 
Reichśwehry, a zresztą coś niby pa­
cyfista niemiecki, bo wiceprezes nie­
mieckiego odłamu organizacji dla 
miedzyeuropejskiego zbliżenia.

Najpoważniejszy z wieczorów dy-

15 sierpnia.
■ Jest coś tajemniczego, mistycz­
nego niemal dla Polski w tej dacie. Naj 
większe przypadają na dzień ten prze- 
życia narodowe — trzy akty tego sa­
mego dramatu. .

' O jakim mówisz? .
— O polsko-rosyjskim.
15 sierpnia 1831 r. to najwyższy 

moment rozpaczy powstania listopado­
wego — i moralnego chaosu, gdy lud 
warszawski w  obliczu zbliżającego się 
wroga, mordował szpiegów i podejrzą 
.lyćli o zdradę więźniów politycznych. 
To był już koniec — ostatni wybuch 
wolnego gniewu. • -

15 sierpnia 1SS4r. tp sławny list 
Aleksandra Chodźki eto Mikołaja, list, 
z. wyżyn apostolskich pod . odpowie­
dzialnością Adama Mickiewicza napi­
sany i jego autorytetem pokryty, w 

. którym Polska przemawia do Rosji, 
nie jak do odwiecznego swego wroga, 
lecz jak do drugiego narodu -słowiań­
skiego, zabijającego swego ducha 
przez cały odwieczny swój-do niej sto 
sunek- Wielka karta w  historii. zma­
gań się polskiej duszy — przez naiwięk 
szego wieszcza narodowego zapasana.

15 sierpnia 1920 r. to  tryumf! Try­
umf jednoczesny nad moralnym cha­
osem, piekłem rewolucji bolszewickiej

„ sttrm j POt-SRTC" tvr.

śk-usyjnyek. Odbył się w dniu 7 kwie­
tnia w „Royai InsTitute for Interna- 
tionaf Affairs**. W swoim referacie 
zapewniał p. Heile, że npinja niemie­
cka z pominięciem skrajnych nacjo­
nalistów, zrezygnowała już z rewin­
dykacji Poznańskiego, a podobnie 
też w szerokich masach narodu nie­
mieckiego pogodzono śię j u ż z  utra­
tą odpadłej do Polski części Górnego. 
Slązka. Referent .podkreślał nato­
miast z wDeJkim naciskiem, że od 
skrajnej prawicy aż do komunistów 
niemieckich włącznie. Istnieje zgo­
dna przekonanie, iż „korytarz po­
morski nie da się utrzymać i połą­
czenie terytorialne Prus W.^liódmch 
z Rzeszą musi być bezwarunkowo 
przywrócone**. Zapewniał toż p. Hel-

■ fe, że Niemcy będą się domagały re- 
i,;wizai traktatu w tym kierunku: i to, 

■ż'jak dodawał, w  czasie niezbyt dale- 
U; kim, bo, jego zdaniem, cżas pracuje

dla Polski i każdy dalszy rok obec-' 
nego' status quo coraz bardziej je u- 
trwała-
Wreszcie zaś:

Go wskórali nad Tamizą pp. Reeh 
berg et G*o? P. Rechberg w swoim 
artykule odzywa się o wynikach 
swych angielskich odwiedzin z wiek 
kiom zadowoleniem Z londyńskich 
rozmów klubowych należy raczej 
wnosić, że nadrabia mina..' Wiadomo, 
że Anglicy nie lubią się wiązać, ma­
ją nawet w słowie „non-Boramlit- 
ting" doskonale określenie wymijają 
oej odpowiedzi, które Według pó­
źniejszej potrzeby, różnie może być 
.ttórnaczopa. Dla osób, rzeczywiście 
wpływowych, w tym wypadki: sfor- 
mułowante tego rodzaju odpowiedzi 
było niezwykle ułatwione, bo prze­
cie i sir Au sten Chamberlain i pre­
mier p. Stanley Baldwfa naj wyra­
źniej publicznie oświadczyli, że An­
glia nie zamierza budowy jakichś 
przeciwbotezewickich frontów. Ale 
od czego jest dobry komiwojażer 

polityczny? Więc nieoficjalny p, Rech 
berg i jego również nieoficjalni nie­
mieccy mocodawcy nie zrzekają sję 
nadziei, że opowiadając o sukcesach 

'• w Londynie, mogą coś osiągnąć w 
Paryżu i naodwrót. Dlatego też czy­
taliśmy w  „L‘Aveiiir“ laką insynua­
cję: „Anglia zaczyna rozumieć ko­
nieczność posiadania szpady, kor.ty-

■ neritalnej; niezadługo przyczyni się 
ona do wskrzeszenia armii irmemie 
ckiej, naturalnie po zawarciu soju­
szu anglo-ndemieckiego; niech się 
więc Francja śpiesafy; niech sgwrze 
z Niethcami sojusz**.

* * ż
„Ołós Prawdy** nie wierzy zapewnie 

niom prasy sowieckiej, że nowa woj--

i nad rosyjskim orężem, połączony z. 
prastarą tradycją obrony Zachodu 1 
cywilizacji zachodniej.

— Gzy jej niebezpieczeństwo isto­
tnie groziło?

■ ■— Czy groziło? Znasz przecież ode­
zwy do czerwonej armji Tuhaozew- 
skiego, wiesz jakiemi podsycana była 
nadziejami,

Dn;a 2 lipca w  rozkazie dziennym 
Tuhaczewski wzywa „wojsko czerwo­
nego sztandaru, gotowe do śmiertelnej 
walki z wojskami orła białego**, — „do 
Zemsty za zbśszczeszczouy Kijów i do 
utopienia zbrodniczego rządu Piłsud­
skiego we krwi zmiażdżonej arm|j pol­
skiej**.

„Na Zachodzie ważą się losy wszech 
światowej rewolucji, po trupie Polski 
wiedzie droga do ogólnego, wszech­
światowego oożuru'*, „Na Wilno — 
Mińsk — Warszawę. — marsz!"

Międzynarodowy proletariat, w y w o ­
dzi, w całości jest po stronie rewolu­
cyjnej Rosji. We Francji uniemożliwi 
Polsce zaopatrywanie się w cokol­
wiek; droga morska odcięta, bo ro­
botnik gdański nic pozwoli wyładować 
ani jednego wagonu amunicji, robotni­
cy austriaccy i czescy nie przepuszczą 
żadnego transport# wojennego. W e­
wnątrz PoIsM — klęska Polski dosta­
tecznie przygotowana. Czeka bolsze­
wików chłop i robotnik. Kcmuńistycz-

na światowa jest nieunikniona, i to już 
w czasie najbliższym. Pisze więc: 

Trudno przypuścić,, by bolszewi­
cy istóIMe pragnęli wojny w naj­
bliższym czasie. W szystko zdaje 
się przemawiać za tem, że nawet w, 
razie pomyśli,ego jej wyniku, co 
jest rzeczą nader wątpliwą, mogła­
by ona oznaczać-kres ich panowa-- 
nia w  Rosii. Już sam jej charakter, 
patriotyczny. c.zy „miedzy narodo- 
woiproleitarjackt", stanowi dyle­
mat, trapiący umysły prawowier­
nych komunistów. A jeżeli dziś le­
wica komunistyczna uderza na a- 
larm przeciw tounddorjanomT 
wyhodowanym pod skrzydłami dy­
ktatury Stalina, cóż dopiero w ra­
zie wojny, gdy czerwone barwy! ge­
nerałów tak łatwo biedna w ogniu 
bitew zwycięskich?

Wyirozuińowaó logicznie, ' pra­
wdopodobieństw,o wojny, za pomo­
cą formułek, jak to czyni w swym 
referacie przewodniczący Rady ko­
misarzy ludowych, p. Ryków, jest 
rzeczą nietrudną, szczególnie w  sy­
tuacji obecnej, gdy wobec większej 
w  porównaniu z przedwojenną Ilo­
ścią państw, i bardziej skompliko­
wanych stosunków międzynarodo­
wych, pomnożyła się też teoretycz­
nie ilość możliwych konfliktów. 
Ale rzeczywistość często zadaje 
kłam tego rodzaju lógiae, zarówno 
pesymistycznej, jak i optymistycz­
nej, a decydują zupełnie nieprze­
widziane impondefabilja.

Nie oddając się zbytnio złudze­
niom naiwnego pacyfizmu, wolno 
wierzyć, iż w  czasach najbliższych 
tóponderaibiJia umęczonej ludzko­
ści będą tym potężnym czynnikiem, 
który . skuteczniej od wszelkich 
traktatów i konferencyj działać bę­
dzie przeciw wznieceniu nowej po. 
żogi wojennej.

* * x
„Kurier Łódzki'* zamieszcza artykuł, 

w którym omawia dążenie międzyna­
rodowej finansjety do skartelizowania 
produkcji Europy. W artykuje tym czy 
tamy:

istnienie masowego odbioru, wiel 
kiego rynku w Ameryce, stanowi 
podstawę kartelizacji, a-' w wyniku 
tego i taniości produkcji. Za wielkim 
ry,rakiem od dłuższego czasu ogląda­
ją się państwa europejskie. Obecnie, 
■kiedy stwierdzono, iż pomimo nawet 
dokonania kartelizacji przemysłu w 
.obrębie , teigio luih innego państwa eu- 
iropejskiegó; « e  wpłynęło tt!o dosta­
tecznie na poprawę życia ekonomi-, 
cznego tychże państw, z nową siłą. 
a niesłabnąca, brawurą zaczyna się 
wysuwać dewizę skartalizowania już
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ńy rząd Polskiej Republiki Rad wita­
ny będz:re entuzjastycznie w W arsza­
wie, Boie czerwonej „żelaznej piecho­
ty j śmiałej kawalerii" jak lawina 
zniosą „biało śmiecie**.

— Swoją drogą — co za głupstwa!
— Dziś! Często zresztą wielkie sło­

wa stają się śmieszne, gdy je rzeczy­
wistość zdyskredytuje. Ale gdyby rze­
czywistość była inna, gdyby inna była 
armia polska i jej wodzowie, ładnie 
byśmy dziś wyglądali i ładnie, wyglą­
dałaby Europa. '

t-  Armja rosyjska nie była zła.
— Mojem zdaniem, nie. Ani armia 

nie była zła, ani jej wódz nie był wo­
dzem nieuizdiOtuionym, Lecz duch ar­
mii polskiej był inny, dający jej dzie­
sięciokrotną przewagę, Zostaw z ro­
syjskiemu . odezwami rozkaz jenerała' 
Sikorskiego, dowódcy 5 armii, podpi­
sany 13 sierpnia i odczytany 14-go 
przed frontem. Ani słowa nienawiści, 
ani słowa/ zemsty, ani słowa obelgi *

Przeczytaj.
„Żołnierze! W  dniu dzisiejszym roz­

poczyna się zdawna prze* Armię pol­
ską, i przez Naród oczekiwana kontr­
ofensywa nasza. Piątej armji przypa­
dło to najszczytniejsze dziś zadanie, 
by pierwszem uderzeniom rozpocząć i 
zdecydować rozstrzygający okres pol- 
sko-rosyjsildej wojny.

Żołnierze! Gdy w wichurze owiła

5^1 z dnia 22 sierpnia 1927,

oia naojonalnycn przemysłów, lecz 
przemysłów całej Europy.
W  ostaMir. umieszczonym w „Ma­
tni" z 'dnia li, bm. artykule p. Hen­
ry  do - Korab (Kucharski), czytamy: 
„.Gdyby nawet udało się Francji zrea 
lizować na sposób amerykański sy­
stem porozumień, karteli i koopera- ^

‘ cji, jednakże problem wewteiirznegn ™ 
rynku europejskiego nie będzie przez 
to rozwiązany. ■...

„Karfceiiz3cia nacjonaiW  we Fran­
cji, w Niemczech,, wp Włoszech mu­
si być traktowaha jako pierwszy 
stopień, prowadzący doi. ckartieMzo- 
warna Europy w celu. osiagnięda taj*’ 
■hiości' żyda, umożliwiającego kon­
kurencję z Ameryką.

Żaden 7, krajów europejskich, wzię 
ły oddzielnie, nie jest dostatecznie Ji 
obszerny, aby sam przez snę wy iwo 
rzyć wystarczający rynek dla pra­
wdziwie ekonomicznej i : prowadzo­
nej w wielkich seriach fabrykacji.
Stąd wniosek, ze porozumienia . na- 
cjonalne muszą pociągnąć ża sobą 
porozumie ikr międzynarodową któ­
re nadhdza EurOipie ininfy wygląd o- 
■raz powiększą jej siły o tyle, że 
będzie mogła się przeciwstawić po­
tędze Nowego Świata. Czyni sie już 

. wielki wysiłek! w, tym kierunku*'.
Ekonopfa staje się coraz bardziej 

zaborczą i dąży do podporządkowa­
nia sobie polityki. Coraz częściej po­
litycy w' regulowaniu spraw między- 
narodowych wypuszczają; jako a- 
warrgardę ekonomistów, a szczegól- 

■ nie rżeczników przemysłu. Porozu­
mienia ekonoimiczne poprzedzają po- 

yj.I rozumienia polityczne; czego przy- 
'• kładów zacytować można dziesiąt- 
« ki. I dziś poinowinie z pQ!!:rojotią ener 

gją zamiast, a raczej na pomoc idei 
Paneuropy, Stanów - Zjednoczonych X  

Europy i t. p. wysuwa się ideę, skąr- 
teiizowatiia przemysłów w Europie,

. wytworzenia ;.się jednego.. wspólPego 
r^nku europejskiego, ą nawet obu­
dzenia patriotyzmu' pian-europejskię- 
go. przez chęć dorównania ekonomi­
cznemu rozkwitowi Ameryki. h 

Wszystko. hyloby nie tak źle, da- V 
; .żenią podobne zasługiwałyby na mo 
' ^ne .popardfe, gdyby jednak-dla nhs 
.. n ią ,.tkwiło w tern je^nó niebez,pie­

cz,eńst\yo: dążność Nto-mców do eko­
nomicznego podboju Polski, za czerń y 
ma iść Podbój polityczny.

MSKfiTY BUCZACKIE
t  Tkalni Artura hr. Potnckiega w Buczęczu

a ia  P io tr  łju zik o w s k i
Lwów. uł. Szajnochy z, n77bń 

$Vitswla na Targach Wnch. Pałac nztukt $tpiako i10,

ruszycie do ataku, pamiętajcie, ż t  rię- 
, tylko o wiiekopomną sławę, lecz o wnl 
ność i potęgę naszej Ojczyzny walczy­
cie. Na ostrzach waszych bagnetów 
niesiecie dziś przyszłość Polski. Ser­
cem i myślą jeśt z wami ćaly Naród. 
Cala Polska wierzy i ufa, że w walce, 
która się daiś na śmierć i życie zaczy­
na. jeden ittóże być wynik: ŻNyyclę- 
stwoi i tryumf wojsk Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wytrwania j mocy!

* Rzekoma potęga bolszewicka roz­
padnie się w gruzy pod waszęm ude - y  
rżeniem. Mieczami, wykujemy dawne 
granice Polski!

Naprzód, żołnierze! Śmiałą patrzcie 
śmierci w oęzy, bo śmierć, ło sława, 
zwycięstwo — io przyszłość' nasza,

Naprzód, aż do zupełnego zniszcze­
niu Wroga. Njećh żyje Polska!"

— Prawda, to n 'je s t zupełnie inny,
— A najważniejszą, ze odpowiadał 

treści i napięciu psychologicznemu Pol­
ski w  owćj chwili.

Ostatni to był aktu tego dramatu, 
który zaczął się dnia 29-go listopada 
1830 r„ — bo to jest . nić iedna 1 psy- r 
chologlcznie, i  historycznte. I wiosz?

• -y można z otuchą patrzeć w przy­
szłość, kiedy patrzymy w . tę prze­
szłość. WzmogKśmy się duchowo!

(„Kurier Warsa.**) Łućiąn Jemioła,
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Czy formuła rządowa ma. prawnie uza sadnlenie?

Prąed kilku dniami ogłosiłem w 
„Słowto Polskiiem** dwa artykuły o 
prawnych pod&tawiach, na których za­
sadzie mogłoby nastąpić rozwiązanie 
Rady Miejskiej we Lwowie. ‘Nawia­
sowo zaznaczam, że byraajmniei nią je­
stem przeciwnikiem rozwiązania obec­
nej Rady. JeźMH ministerialna komisja 
lustracyjna znalazła podstawy do roz­
wiązania Rady, należy ją rozwiązać, 
lecz należy to uczynić w sposób zgo­
dny z prawem, albowiem uważam, że 
Polska jest .państwem pnaworządmem i 
gorąco pragnę, aby tiiem byłą. Rów­
nież nawiasowo zaznaczam, że wbrew, 
pogłosce podanej w niektórych dzien­
nikach, nie jestem autorem memio-rjaiu, 
który jakoby T Wydział Samorządo­
wy w ysłał do Warszawy przeciw roz­
wiązaniu Rady. O ile wiadomo, T. W. 
S. nie miał dotychczas sposobności do 
zajęcia stanowiska w  tej sprawie).

Przeciw powyższym moim artyku­
łom wystąpił % polemiką o. J. L w
„Dzienniku Lwowskim** (tir. 235), co
przedrukowała także „Chwila** bez 
komentarzy. Wozora jsań dzienniki przy 
niosły nadto wiadomość, że stanowi- 
sko prawne W powyższej polemice za­
jęte jest plaltfformą, na której jakoby 
stanie . Rząd .rozwiązując Radę Lwow­
ską. Autor tego artykułu wykazuje do­
brą znajomość materiału prawniczego', 
jednak wysuwa z niego mylne wnio­
ski,1 co będę się starał tutaj krótko wy­
kazać

W niniejszej sprawie stoją naprze­
ciw siebie dwa sprzeczne .poglądy 
prawne.

Jeden, którego broniłem w poprzed­
nich artykułach, da się streścić nastę­
pująco: obecni tymczasowa Rada 
miejska jest wprawdzie produktem 
wojennym, który powstał wśród huku 
armat w styczniu i lutym 1919 roku na 
podstawie zarządzeń ' Tymczasowego1 
Komitetu Rządzącego, jednak ńa mocy 
tychże zarządzeń jest organem pełno­
prawnym t, j. wsiada wszystkie sta­
tutowe atrybucie przysługujące Radzie 
miejskiej z wyboru. Z tego wynika, że 
także kres j.ej istnieniu należy położyć 
w sposób legalny, zgodny ze statu­
tem, t. j. albo przez rozpisanie nowych 
wyborów albo przez jej rozwiązanie 
w sposób zgodny z przepisami prawa, 
co ostatecznie także prowadzi do no­
wych wyborów, kitórie winny być roz­
pisane do 6 tygodni.

Pogląd przeciwny, do którego docho 
dzi ,,Dziennik Lwowski** a podzielają 
jakoby sfery rządowe, jest następu­
jący: Obecną Rada ma charakter kom ! 
sarjatu rządowego i wskutek tego 
Rząd ma .pełne prawo bez względu na 
jej sposób urzędowania każdej chwili 
ją usunąć lub zreorganizować, Nastą­
piłaby tylko wymiana ludzi, pod wzglę 
dem prawnym nie byłoby żadnej zmia 
ny. Obecna „Rada“ nie jest nią i nie 
ma żadnych praw, więc nie ma praVa 
rdkursu, prezydent nie ma prawa po­
zostania na stanowisku itp.

Formuła taka byłaby dla Rządu bar­
dzo wygodną, jednak brak jej uzasad­
nienia prawnego. Jakież są prze­
słanki? , '

Przedcwszyśtkiem stwierdzić nale­
ży, że Tymczasowa uzupełnioną Ra­
dę miejską powołął do życia tylko je­
den dekret, a to dekret Tymczasowe­
go Komitetu Rządzącego z 11 stycz­
nia 1919, Wymieniony w „Efzienniku 
Lwowskim** rzekomy dekret z 31 sty­
cznia 1919 1. 2148 odnosi się do re­
skryptu Pręzydjum ck. Namiestnictwa 
w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym z  dnia 31 stycznia 1918 1. 2148, 
zacytowanie tego reskryptu w „Dzień 
niku Lwowskim** jest zatem oczywi­
stą pomyłką.

Byt obecnej Rady opiera się zatem 
na dekrecie Tymczasowego Komitetu 
Rządzącego (T- K. R.) z dnia 
11 styesama 1919. Organ ten, jak rów ­

nież Pol. Komisja Likwidacyjna, zostai 
zniesiony dekretem Naczelnika Pań­
stwa Piłsudskiego z dnia 10 stycznia 
1919. Wobec tego wsziełlkie akta pra­
wodawcze i administracyjne T. K. R- 
wydane po 10 stycznia są nieważne i 
nieobowiązujące, gdyż instytucja ta 
już wtedy prawnie die istniała. Pogląd 
ten absolutnie nie da się utrzymać, 
gdyż prowadzi do absurdalnych kon­
sekwencji.

Jeżeli dekret z 11 stycznia jest 
nieważny jako pochodzący od nieistnie­
jącej władzy, to obecna Rada nie tyl- . 
ko nie je s t ,żadną Radą, ale nawet nie 
jest żadnym „Komisariatem rządo- 
wym'*, bo przecież i komisariat musi 
mieć jakąś prawną podstawę i musi 
się opierać na jakimś akcie przynaj­
mniej żor-mairbie ważnym. W  takim ra-. 
zie przyjąć się musi, że obecna „Rada*’ 
je s t . niczem, jest jakimś uzurpatorem, 
jest: samowolą i bezprawiem. Więc. 
wszystko, co ten uzurpator zdziałał w 
r. 1519- -1927 jest nielegalnem.

Więc ośm rat bezprawia? Gdzież 
były władze nadzorcze miejscowe i 
centralne, które ten stan cierpiały 
przez 8 lat? Przecież wszystkie Rządy 
i wszystkie władze do najwyższych. 
wląozrtie, uznawały tę . Radę i tego 
Prezydenta. Na jakiej podstawie? 
Przecież zatwierdzano uchwały tej 
Rady, uznawano jej uchwały podatko­
we, jej budżety, przecież tej Radzie 
dawano kredyty i .pożyczki i t. d. 
Czyż ten stan byłby możliwym, gdy? 
by ten organ pozbawiony, był wszel­
kich prawnych pod sita w?

Założenie, które do takich wnio­
sków prowadzi wbrew niespornie i- 
stniejącemu stanowił rzeczy, musi być 
błędne.

Art. 9 wspommninego dekretu Na­
czelnika Państwa z 10 stycznia 1919 i- 
słotnie zawiera postanowienie: „Komi­
sja. rządząca rozpoczyna działalność z 
dniem dzisiejszym (t. j. 10 stycznia),, 
z .tą chwlia ustaje zarówno działalność 
Pol. Kom. Likwidacyjnej i T. K. Rzą- 
dząCego**...

Takie ujęcie było błędem kodyfika­
cyjnym, było normą 'niewykonalną. 
Przedewszystkiem ogłoszenie tego de­
kretu nastąpiło w DzieiUiiku praw 18

(uśmnastego) stycznia! Już ten fakt 
przekreśla termin 50 stycznia jako 
dzień rozpoczęcia działalności nowego 
organu władzy. Następnie ten nowy 
organ t. j. Komisja Rządząca nie mógł 
objąć władzy przed swojesn ukonsty­
tuowaniem, a to nastąpiło dopiero 29 
stycznia („.Gazeta Lwowska** Nr. 23). 
•Wreszcie nie data ukonstytuowania 
jest decydującą, lecz termin fakty oz- 
nego objęcia władzy z rąk dawnych 
organów. To objęcie władzy wyma­
gało kilku dni czasu, zwłaszcza, że 
Komisja podzieli (a się na 15 wydzia­
łów'. z których 8 miało urzędować we 
Lwowie, zaś 7 >v Krakowie, co było 
poważną komplikacją.

W  administracji nie mogła powstać 
luka. Tymczasowy Komitet Rządzący 
zakończył swoją działalność nie 10-go 
stycznia, lecz w dniu, w którym Komi­
sja Rządząca faktycznie z jego rąk 
objęła'w ładzę. Stąd wniosek: dekret 
TRR. z dnia 11 stycznia, odnoszący 
się do' Rady m. Lwowa jest ważny i 
ma moc obowiązującą. Gdy zaś ten 
dekret nadaje „tymczasowej' radzie 

..miejskiej" wszelkie atrybucie statuto­
we Rady pochodzącej z wyboru, prze 
to należy do niej pod każdym wzglę­
dem •zastosować przepisy statutowe.'

Teraz jasnem jest, że Rada obecna 
w lutym r. 1919 ukonstytuowała się 
wybierając prezydenta i wiiceprezyden 
tów (a nie komisarza rządowego i je­
go zastępców!). Następnie przez 8 lat ' 
do czasów obecnych spełniała normal­
nie i legalnie wszystkie funlkoie Rady 
miejskiej. Gdyby ten organ był tylko 
„Komisariatem rządowym", byłby 
mógł /spraw iać tylko „bieżące in­
teresy gminy" (§ 112 siat.). Do „bie­
żą cych** spraw die można zaliczyć ani 
nakładania nowych podatków, ani za­
ciągania pożyczek, ani sprzedaży ma­
jątku gminnego i t. p. Ponieważ Rada 
tego -rodzaju czynności podejmowała, 
a Rząd tego nigdy nie kwestionował, 
przeto jasnem jest iż Rząd uznawaj 
Radę za pełnoprawny organ sam orzą-' 
du miejskiego zgodnie z otńówiionymi ’ 
dekreltiami T, K. R. ze stycznia r. 1919.

Dr. Żbigtiiew Pazdro,

Z POLSKIEGO BRZEGU,

W a sze  le t n is k a  n a d m o r s k ie .
Zadania, otwierające się przed na- 

szemil letniskami nadmorskłemd. to nle- 
tylko — umożliwienie szerokim rze­
szom letników polskioh korzystania z 
dobrodziejstw pobytu nad morzem, za 
czerpnlęcia zdrowia, sił, bogatych a 
różnorodnych wrażeń i potężnych pod 
nieit twórczych; są orie natury głęb­
szej, doniośleijsaeljgzej, związane silnie 
z naijważnllejszemii potrzebami chwili o 
becnej.

Jeśli w najbliższej przyszłości roz­
winą się i rozrosną polskie letniska 
nadmorskie: nad zatoką Orłowo i Ka­
mieniec, nad „wieMeim morzem** Ja­
strzębia Góra i fłalerowo, a w środ­
ku, na półwyspie helskim, projektowa­
ne wielkie letnisko w Borze pod Ja ­
starnią i willowa dzielnica osady ry­
backiej Helu —• wówczas stanie tcni 
samem na naśzeiti wybrzeżu — długi, 
potężny mar obronny.

Silne jest już w społeczeństwie poi- 
skiem przekonanie o potrzebie ciągłe­
go, bacznego czuwania na tym skraw­
ku wybrzeża, rzuconym na wrogie są­
siedztwo niemieckie i gdańskie; niema 
jeszcze skrystalizowanej świadomości' 
lakierni drogami iść ma owa obrona. 
Tu me wystarc.-y — stanie w pogoto­
wiu z orężem- w >fku, ani nawet — 
organizacja lo ty  w , tnnej; istnie e o- 
bok lego inny, bardzo ważny postulat: 
opanowania żywiołu miejscowego, ka­
szubskiego.

Bo jakko:v. ?tK to. prawdą, że Kaszi- 
bi są plemieniem polsklem i polską mó 
wtą gwarą, to przecież trzeba i o tom 
pamiętać, że dotąd .patrzą na Polskę 
nieufnie, że ich językiem wyższym,' 
„salonowym" jest wciąż jeszczie — ję­
zyk niemiecki, że ciążą zawsze silnie 
ku Niemcom i ku Gdańskowi, Któż ich 
tu ma uczyć i wychowywać? Dwo­
rów polskich na wybrzeżu brak, mi.e- 
siżczaństwo przesycone nawskróś du­
chem niemieckim, księżą, chowani w 
hakatystycznej szkole pełplińskiej za­
chowują obojętną rezerwę,, nauczycie- 
le, trwający tu od czasów przeiwojen 
■Wych, kaleczą ’ okropnie polszczyznę i 
czytują tylko berlińską gazetę. Zanim 
nastąpią zmiany na stanowiskach du­
chowieństwa i nauczycieli, zanim w y­
rośnie nowe, już w duchu polskim cho­
wanie pokolenie, nie inożna liczyć na 
inteligencję miejscową, lecz na żywioł 
napływowy, polski. To też zasadni- 
czem, nac żebrem zadaniem, stojąeem 
przed naszęmi letniskami, to — propa­
ganda polskości na wybrzeżu bałty- 
okiem.

Zrobili już wiele- na tom polu letnicy, 
przybywający na wakacyjny pobyt do 
wsi kaszubskiej. Odkrycie, że „panu" 
nie ubliża mówienie po polsku, konie­
czność porozumiewania się z nim w 
tym właśnie języku, wzbudziło wśród 
ludności miejscowej większy szacunek 
dla mowy polskiej.

1

Ale należy wziąć jeszcze pod rozwa 
gę inny moment. Kaszub; obzinajomio- 
ńy z materialną kulturą Niemiec, ź  bo­
gactwem Gdańska, posiadający w ka­
żdej niemi wsi — telefon i piękną, 
wzorowo urządzoną szkołę, założone 
przez zaborcę, patrzy z pewnem lek­
ceważeniem na tę Polskę, która obie­
cywała mu przed laty, że powstaną 
na calem wybizeżii wspaniale wille i 
hotele, a pozostawiła swój brzeg od­
zyskany— jałowym, pustym ugorem... 
na tę Polskę, która obrouińe wydmy 
nadmorskie — tak bacznie strzeżone 
przez Niemców — pozbawia, nieraz na­
leżytej opiieki, która lasom nadbrze­
żnym, — zasadzoinym przez Niemców, 
— pozwala schnąć i marnieć.. ,

Wznoszenie „pałaców**, —. (jak zo- 
wią wille -letniskowe Kaszubi), sadze­
nie lasów i parków, mających osłonić 
wybrzeże od gwałtownych wichur nad 
morskich i umacniać podmulone, osy­
pujące sic urwiska, prowadzi szybciej
i pewniej, -niż wszelkie odczyty i mo­
wy, przyjmowane przez Kaszuba ze 
sceptycyzmem, do przekonania ludno­
ści tutejszej, że Polska jest że jest pań 
stwem wielkiem, boga Łe-ui, dbająoein n 
swą ziemię i o swoich obywateli, że 
należy się do niej odnosić z ufnością i 
szacunkiem.

Z drugiej zaś strony — należy zazna 
czyć, że jeśli do letnisk owych napły­
wać będą, co się już dziś daje zau­
ważyć, — goście ze sfer arystokracji i 
plutokracji, wybitni pracownicy nau­
kom  i znani artyści, ministrowiłe, wo­
jewodowie, wyżsi wojskowi, prsedsta 
wicie to' sejmu i senatu, to fakt ów łą­
czy się drugi-em zadaniem społeęznem 
polskich letnisk nadmorskich. Umożli­
wiając tym, który rozporządzają wła­
dzą, wpływami, wiedzą, talentem lub 
kapitałem, poznanie i ukochanie na­
szego wybrzeża, zetknięcie się bezpo­
średnie z tym terenem działalności spo 
łecznej. zroziuinieiiie konieczności roz 
ciągnięcia nad nim szczególnie czujnej 
opieki i wprowadzenia szeregu v\a- 
żnych reform i inwestycyj, odkrycie 
pozostawionych tu ugorem 'pól pracy, 
obdeicującej znaczne korzyści maiieijal- 
ne, — przyspieszą tom samem szerszą 

j niż dotąd popularność i Szybszą reali­
zację idei polskiego morza,

Hallerowo, w sierpniu 1927.
Janina Królińska.
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Trafna charakterystyka
W  jednym z ostatnich Sumerów 

„Myśli Niepodległej” znajdujemy a-r- 
t^fciil w  następujących słowach cha- 
iafct^pyzi^cy, kliko, otaczającą sfery 
rządzące.

„Są to czlon-kiowfa sprzysięzeaia, 
które sprowokowało wypadki majo­
wa, a  teraz pragnie odgrywać role ja­
kiejś loży masońskiej, kierującej in­
cognito sprawami .państwa”.
' W  dalszym zaś ciąga w ygody 
„Myśli Niepodległej” brzmią:

„Po zamachu kółko to wzajemnej 
adoracji zasilone poważnym zasltępem 
Świeżo upieczonych karierowiczów, c- 
gtosito siebie za jedynych rzeczywi­
stych, stuprocentowych Polaków i, 
pod gruntownie w  krótkim czasie o- 
śmieszóneną hasłem „sanacji moral­
nej”, przystąpiło do „przekuwania 
charakteru narodowego”. Chciano z 
Polski uczynić swój prywatny fol­
wark, nie przebierając. w środkach. 
Usiłowano teroryzować ministrów, 
Dzialaczów, -protestuj? cych przeciwko 
podnoszącej głowę swawoli, uczono 
'„moresu” pięścią lub pałką. Redakcje 
niemiłych sobie dzienników zdobywa­
no szturmem. Nie folgowano nawe!t 
sądownictwu.

Ale cały ten „idleiowy” teror skoń­
czył się nader prozaicznie — ranem 
na posady. Utrącano, gdzie się dało 
X Jak się dało wytrawnych specjali­
stów, a gdy zawodziła kailumia, gra • 
tio w  otwarte karty, oświadczając bez' 
ogródek, że nietyie chodzi o „naprawę 
administracji”, co o robienie miejsca 
'„młodszym”. Jiedon z organów „sana­
cyjnych” tak dalece posunął cynizm, 
że kiedy nieusprawiedliwione rugi za- 

roz^ły bpdzić żywiołowy prdfest w spo 
łcczeństwie, zwrócit się z  apelem do... 
wyrozumiałości pokrzywdzonych.

Nigdy jeszcze nie widzkiliśmy po­
dobnego rozpisania parrfyjnictwa, jak 
w epooe, która miała przejść do hi­
storii pod znakiem „odsunięcia partii 
od źloba”. Bilans roczny tak pojętej 
„sanacji” mówi sani za siebie. Cd na­
wet, którzy sankcjonowali knwawy 
przewrót, jako „konieczność dztajową” 
zrywają z nim i przechodzą dla opo­
zycji”.
,\V artykule tym charakterystyka 
stosunków jieist rzeczywiście trafna.

WRAŻENIA L CZECHOSŁOWACJI,

sur
Przy niedostatecznej tunnal przewo­

du poi larmowego, katarze żołądka i ki­
szek, nie i stanach zapalnych kiszki

Przeciętne miasto. — Zamarłe m osty.-- Upośledzona Polszczyzna. — Ina, 
czej wobec Niemców. — Stosunki w przemyśle. — Cc mówi Polak śląski? 

— Zakładnicy czesko • polskiej pnryjśżnL

Pi8fwsi9iz§fiB! damski salon fryziersM
Bronisława

Chorąiczyzna 9, obok kirta „Spoiło"

(I) Nie prżez Piotrowice, lecz prze* 
Cieszyn trzeba wchodzić na teren cze­
skiego Śląska, by zrozumieć całą po­
tworność podziału tego kraju i na wła­
sne oczy ldrzcć.jedną, z największych 
niedorzeczności jaką po wielkiej woj- 
nie wymyślilia międzynarodowa dyplo­
macja.

Cieczyn to miasto duże. dobrze za­
gospodarowane, miasto z tradycją ksią 
t ę .  Piastowskich, którzy świetnie rzą­
dzili stąd całem księstwem Cieszyń­
sk im  do połowy XVI* wieku. Pod 
miiry dawnego zamczyska podpływa 
umiłowana w pieśniach ludowych Olza 
kochanka wielu strumieni śląskich, któ 
rej dyplomacja kazała być tępym zbro 
dniarzem, przecinającym część śląska 
Cieszyńskiego 1 jego stolicę polską na 
dwie tak niesprawiedliwie wymierzo- 
rte części. • \v  . -

Gdy dawniej padl wzrok w nurty 
Olzy, to słońce widziało się w jej fali 
odbite i wszystką krasę wcielonych w 
nurt jej uroków Śląska. A dziś Olza 
smutne tylko budzi refleksje, że oto 
tam, tak blisko, tuż na drugim jej trze  
gu pozostał wielki szmat polskiej zie­
mi, odrąbany tak niemiłosiernie od 
prastarej macierzy.

Przez dwa mosty przelewa! się daw 
niej ruch miejski Cieszyna, z jednego 
brzegu Olzy na drugi, w stronę dwor­
ca kolejowego, leżącego w nowej czę­
ści miasta. Tedy szła główna arterja 
komunikacyjna i w tym kierunku roz­
wijał się Cieszyn gospodarczo. Dziś 
gdyby kltbś zmylił dawne drogi i przez 
Ofcę Chciał się skierować w stronę 
dworca, ma zamarłym moście spotka 
Straż polską a po drugiej stronie cze­
ską 1 nie przejdzie... zagranicę nie 
okazawszy potrzebnych papierów.

Strażnicy czeiscy mówią tylko po 
czesku, po polsku łaskawie tylko rozu­
mieją. W  urzędzie starościńskim, któ­
ry się rozsiadł tu i na przyczółku mo­
stowym, napisy zasadnicze tylko cze­
skie, niektóre- objaśnienia także i pol­
skie. W śród publiczności przeważa 
gwara śląska. Ną dworcu kolejowym 
czeski język nie pozostawił polszczyź- 
nie nawtet skromnego kącika. Nazwy 
iiRc czeskie, szyldy sklepowe czeskie, 
niemieckie i polskie, alei z uwzględnie­
niem napisów czeskich. Nazwy stacyj

kolejowych tylko czeskią. konduktor 
czy urzędnik 'kolejowy, nie raczy cd- 
poiyledizeć po polsku. Te same asewaę 
trzne objawy z góry narzuconej deko­
racji crossiej — spotyka się na każ­
dym kroku; w Cieszynie czeskim, 
wzdłuż śląskich linij kolejowych, w 
Karwinie, Fr!ysztaoie, tak że i kto-by 
chciał z zewnętrznych pozorów są­
dzić o charakterze tej części Śląska 
Ciesz., rzekłby, że i p  kraj czesko - .nie 
miecki z małą przymieszką Polaków.

1 nie dziwiłaby nikogo ta czeska po­
wloką w; polskiej części Śląska Cite' 
skiego, gdyby Polak, znający całą 
Czechosłowację ple przypomniał so­
bie liberalizmu czeskiego gdzieindziej, 
a zwłaszcza w Bamieszkałych przez 
Niemców krajach Sudeckich; 
dzie tam administracja czeska, 
się z Niemcami, umieszcza na stacjach 
napisy czieisko « Piemisckie,. w  innych 
urzędach tak aamio, funkcjonariusze 
państwowi może nawet chętniej m ó­
w iąp u  niemiecku niż po czesku, a na­
wet nikogo tam .nie razi, że pry watne 
szyldy i dekoracje ignorują' zupełnie 
język czeski. Na Śląsku Cieszyńskim 
inny pod tym względem panuje duch 
administracyjny i fakt ten z taką przy­
krością stwierdzić musi Polak, który: 
Widział daleko posuniętą uległość cze­
ską wobec niemczyzny w innych stro­
nach republiki.

A i tu na czeskim Śląsku Ciesz, nie 
brak jej, a w  takich środowiskach jak 
Karwina, gdzie kapitał niemiecki jest 
decydującym motorem życia przemy­
słowego, wpływ niemczyzny i zewnę­
trzne jej ślady spotyka się na każdym 
kroku, a jest rzeczą charakterystycz­
ną, źo lokalny azowinlzm administra­
cji czeskiej stanął wobec tego zjawi­
ska vj bardzo pokornej postawie.

— Niewiele się u mas zndeniło — o- 
bja.śnil mnie jeden ze światłych Polai 
lców tamtejszych — w strukturze spo­
łeczne}, która ma swój decydujący 
Wpływ na politykę narodowościową, 
Już przed wojną na górze by ł u nas 
kapitał niemiecki, niżej administrator 
czeski, a w  dole robotnik polski. Wło­
ścian samodzielnych, którzyby w teu 
ozV iny sposób byli niezależni od prze­
mysłu, prawie niema na Śląsku cze­
skim. Obecnie stosunki o tyle tylko u-
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grubej, skłonności do zapalenia ślepej risiki. 
naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa' 
szybko usuwa objawy zastoinOWe i bóle 
w podbrzuszu. Wieloletnie doświadczenia 
szpitalne wskazują, te stosowanie wody 
Franclszka-Jfizefa doskonale reguluje funk­
cje przewodu pokarmowego. 6894t

legły zmianie, że administracja pań­
stwowa, złożona tylko z  Czechów i 
to dobranych szo-winisiflów, w  silne rę­
ce u jęła system wynarodowienia j 
zrteechizowania Polaków śląskich.

— Za czasów austriackich było tu 
trochę urzędników — ■ Polaków...

— Ale obecnie niema ani jednego, a 
jakim jest stosunek do inteligencji pol­
skiej, najlepiej świadczy za chowanie- 
się władz wojskowych wobec Pola­
ków, b. austriackich oficerów rezer­
wy. Żadnego z nich nie dopuszczono 
do czeskiego stopnia oficersk.. choć 
wśród Polaków śląskich niema żad­
nych odruchów pnziauw państwu cze­
skiemu, a dotychczasowy lojalizm ich 

przerodziłby się w najbardziej serde­
czny stosunek, gdyby nie ślepota cze­
skich szowinistów. Przecież my tu 
rozumiemy — dodał rodak śląski—  
że Polska i Czechosłowacja muszą 
iść ręka w rękę i na myśl nikomu nic 
przychodzi rozdrażniać zabliźniającą 
się ranę podziału, ale nam tu jako Po­
lakom nie pozwalają żyć swobodnie i 
rozwijać Się jako odłamowi narodu 
polskiego. W ostatnim czasie od Pragi 
inny podobno wieje wiatr, ale tu jesz­
cze nie doleciał...

Oto powszechny mniej więcej nastrój 
Wśród Polaków ze Śląska czeskiego, 
Nicwiitle jest wśród nich niezależnych 
od administracji rządowej ozy fabry­
cznej, a pozafem przeważa ,tam przy­
kre odczucie zależności od tych czyn­
ników, które przeprowadzają systema­
tyczną czecbizacją kraju.

--- Tak przyznaję — oświadczył mi 
szczerzo pewien wyższy urzędnik - 
Czech z Bratislawy — na Śląsku wpro 
wadzono kurs wynarodowienia, który 
podobno ma za sobą duża rezultaty.,.

— Być może — zauważyłem — ale 
kurs ten nie mu sensu, bo cóż repu­
blice mogą zaszkodzić lojalni Polacy 
śląscy. Czyż nie powinno się im zo­
stawić swobodnego rozwoju, by mogd 
być zakładnikami czesko-polskiej przy­
jaźni

Wbgóle, gdzie jak gdzie — ale na 
Śląsku Cieszyńskim mają nasi pobra­
tymcy ż Pragi wiele możności poka­
zania, że im zależy na czesko - poi 
sklem zbliżeniu.

T. Oploia.
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Przekład autoryzowany Stanisławy KusaselewskteJ.

dalszy.)

Bogata piosnka ptaszęca powitała ją z  
lasu i zbudziła słuch na dźwięki dnia. Kuropatwa 
nawoływała gdzieś z oddali i mała wiewióreczka 
miotała się wysoko w  przestrzeni od pnk do pnia, 
od gałęzi do gałęzi, wdzięcznie terkocząc. Od stro­
ny niewidzialnej rzeki dochodziły pokrzyki spraoo<- 
wanych łowców fortuny, którzy już zerwali sie ze 
snu :i wywalczali dalej drogę swą ku biegunowi.

Frana wstała, wstrząsnęła włosy i odruchowo 
poszła dawną ścieżką pośród drzew ku obozowi 
wrodzą George i plemienia Dyea. Spotkała jakiegoś 
chłopaka; był muskularny i nagi, niby mały mie­
dziany bożek. Zbierał chrust i popatrzał ku niej by­
stro przez bronzowe ramię. Rzuciła mu grzeczne 
„dzień dobry” w języku Dyea; ale chłopak potrzą­
snął głowa, zaśmiał się obelżywie i zaprzestał ro­
boty, żeby ciskać za idącą bezrwstydne słowa. Nie 
rozumiała o  co chodzi. Dawniej tak nie bywało. 
Więc już mijając ogromnego, jaskrawo przybranego 
Indianina —- zatrzymała język za zębami.

Na skraju lasu stanęła przed obozowiskiem zdu­
miona. Nic była to już wiosczyna z kilkunastu sza­
łasów, trwożliwie stłoczonych na polanie, jakby dla 
dodania sobie wzajem odwagi Było to potężnie roz­
rosłe osiedle. Zaczynało się tuż za lasem, rozpo 
'ścierało po równinie, pośród rzadkich drzewin i bie­
gło aż na sam brzeg rzeki, obarczone j Li czne mi r zę­
dami czołem. Roiło sie tu Zbiegowisko plemion, ja ­

pie bywało. Fowsząd siedzieli 
obcy, nietutejsi I udzie, z kobietami, dziećmi i psami. 
Frorna, idąc. mijała przybyszów /  idemieiiia Juneau 
i Wrangla, potrącali ją daikoocy Sbkowie z póża 
r-rzeteczy, zuchwali Chiicati i wyspiarze Królowej 
Karoliny. Spojrzenia, które jej rzucali byty ciemne 
i ponure, prócz tych — stokroć górnych  — wyzy­
wających i pogardliwych ciskanych prosto w twarz, 
wraz z bezwstydnym chichotem.

Nie przeraziła Fiiftny ta zuchwałość, ale rozgnie­
wała, zaoolała i zatruła radość powrotu do 'łomu. 
Szybko pojęła dziewczyna, co tu zajść musiało: 
stare, pafrjarchalne stosunki z czasów jej ojca mi­
nęły, cywilizacja zaś, jak zaraza spadła na ten kraj 
w  jeden dzień. Rzuciwszy wiem pod uniesioną połę 
natukiht, Frona dostrzegła kilku mężczyzn o zło­
wrogich twarzach; leżeli kołem, zaś u wejścia, stos 
rozbitych flaszek wymownie opowiadał o zaba­
wach nocy. Biały człowiek, wymokły i spiytny roz- 
dawał karty; złote 1 srebrne monety pmbrzękiwały 
po brzegach rozesłanej kołdry. O kilka kroków da­
lej, Frona usłyszała skrzyp „koła szczęściu” i zoba­
czyła Indian, mężczyzn- i kobiety, ciskających łap­
czywie dężbo zarobione pieniądze na zawodne szale 
gry. Z szałasów ; i chat pobrzmiewały ochrypłe 
dźwięki tanich gramofonów.

Stara kobiecina, zdzierająca korę z  wierzbo­
wego pręta u wejścia do namiotu, podniosła głowę 
i nagle krzyknęła przenikliwie:

— Hic-U i! Tenas Hi-liłi — bełkotała tak pospie­
sznie i tak wyraźnie, jak tylko pozwoliły bezzębne 
szczęki.

Frona drgnęła na ten okrzyk. Tenas Hi-hj} Ma ­
leńki Śmieszek! Jej własne imię z dawmo minło- 
nydi, indyjskich czasów. Zawróciła natychmiast 
i podbiegła do kobiety.

■     ------------------------

 ̂ — Czy już tak prędko zapomniałaś, Tenas Hi- 
łti? — Sizępleuiła stara, — Oczy masz młode i by­
stre! Nie tak prędko za.pb'nti,iia Ńee'peosa!
.. - -  Więc to ty, Neępoosa — wołała Frona, clio- 

ciaż język nie chciał się poddać brzmieniu słów, od 
tylu lat nievvymawianych.

_— Tak, to jest Necpoosa — odpowiedziała sta­
rowina, wciągając gościa do namiotu i pncoś po­
spiesznie wysyłając chłopaka. Usiadły obie na ziemi, 
stara poklepywała serdecznie rękę Frouy i ogląda’u 
twarz zamgtonemi, zaropiałemi oczyma,

— Tak, to jest Neepoosa, wcześnie stara, jak 
wszystkie ńąsźe kobiety, Neepąosa, która cię nosiła 
na ręku, kiedy byłaś malutka, Neeipoosa, która cię' 
nazwała po swrojemu, Tena;; Hi-Hi, któira wałtyyfa. 
o debie ze śmiercią, Wedy byłaś Chora, która zbEe- 
rała korzenie w lesie i do ła  na łące, warzyła i da­
wała d  Pić, Mało się zmieniłaś, poznałam d e  od. 
razu. Jak tylko zobaczyłam twój cień na ziemi, za­
raz podniosłam głowę. Mało się zmieniłaś, jesteś 
wysoka, piękna jak młoda wierzba, słońce całowało 
twoje liczko mniej niż kiedyś, a-le wło-sy sa te same. 
nieposłuszne, rozwiane i koloru tych branżowych 
wodorostów, które przypływ wyrzuca i te same 
usta, skore do śmiechu, niechętne dio płaczu. 1 oczy 
są takie same jasne 1 prawdziwe jak w  tamtych 
czasach, Wedy Neepoosa karciła cię za złe postępki, 
a ty  nigdy nie położyłaś fałszywych słów na język 
swój. Aj! Aj! Inna jesteś, niż te -kobiety, które teraz 
przyjeżdżają do naszego kraju.

■— A czemuż to -biała kobieta jest teraz bez sza- 
ounkti w  was-zych oc,zaich? — zapytała Frona. — 
Wasi mężczyźni i nawet chłopcy mówili do mńic złe 
słowa Wedy szłam przez obóz i puzeź las. Takich 
rzeczy nie było dawniej, kiedy Irawtam się z nimi.

(C. d. n.).
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TEATR W:ELKŁ
Niedziela 21 bm. „Słodki Kawaler1*.
Pumedziałek 22 hm „Narzeczona Boja­

ra’'. .
Wtorek 23 bin. „Adieu Mlmi“.

OszczącEiia gospodyni używa
t y lk o  f  k
mydła ^ I < e W
w y r o b u  f a b r y k i  „ T L E W*ą. ' - -  . .  ^ ___£

Dyrekcji Prywatnej?o> Seminarium 
nauczyci&lśkisgoim. St. WyspluAnklago 
z. [ łW  im  publfczn jSci we Lwowie, ul. 
Długosza I. 9. pr;.yjmuje wpisy (do-od­
działów męskich i żeńskich) na kurs 1—IV. 
codziennie od 5—7 popol.

Egzamina wstępne rozpoczną się 27-go 
sierpnia b. r. 77u)Spr

— Teatr Wielki występuje dziś ze 
wznowieniem „Słodkiego Kawalera11 świut 
nej operetki głośnego muzyka 1 kompozy­
tora Leona Fatla. Prześlicznie melodyjna, 
arcy dowcipna ! niezwykle oryginalna ta 
operetka, ukaże się w pierwszorzędnej re­
prezentacji artystycznej, z p. Korabiunka, 
świetna odtwórczynią „Słodkiego Kawa­
lera11, wybornym jej partnerem Wawrzko 
wiczem, pp. Brzeska, Rylską, Fiszero wą 1 
Ruszkowskim, oraz Michałem Tatrzań­
skim, zarazem reżyserem sztuki na czele. 
Malowniczy balet pt. „Klejnoty11 układu 
baletmistrża J. Ciesielskiego; z udziałem 
PP Marćówuej. Ciesielskiego, Brzezównei, 
Górskiej i Wojoiechowstóej. Przy pulpicie 
kapelmistrz Jarosław Loszczyński.

- -  „Narzeczona Bojara11, głośna operet­
ka Vii!y Engel-Bargera ukaże się w po­
niedziałek 22 bm. Obok świetnej odtwór­
czyni partii tytułowej, p. Mlłmysfeicj. w y­
stąpią w czołowych rolach pp. Kasprowi­
cz o w a, KoraUanka, Bojaiiowski, -Kowalski, 
Ostrowski, Ruszkowski i Tatrzański. — 
Przeb.arwne tańce fantastyczne ulcladu St. 
Faliszewsikiiego wykonają pp. Biuzówiia. 
Faliszewski, Patkowski oraz :ca ły . zespół 
bidetowy Orkiestra pod kierownictwem 
kapelmistrza Romaną Wojnarowi cza,

'TABELA WYGRANYCH LOTERJf PAŃ­
STWOWEJ.

W dziewiątym dniu ciągnienia S-tej 
klasy 15-tej Loterii Państwowej, główniej­
sze wygrane padły na numery następują-
CG ’

Po 5 000 zł. Nr. 85700 104082
Po 3.000 zł. Nr. 15470 41037
Po 2.00U zł. N.r. 63441 78285 91569
Po l.i)00 zł. Nr 6292 7390 10645 18979

21447 26372 39662 44648 4533! 50861 (los 
zakupiony w kantorze „Nadzieja11 Lwów, 
ul. Sykstusie,a 6). 59203 (los zakupiony w 
kantorze „Nadzieja11 Lwów, ul. Sykstuska 
6), 60140 73729 95869 48481 103274

Po 600 żł. Nr. 11984 1330# 13393 16823
25748 27904 36376 41625 42290 43412 48748
48927 57979 68S00 68859 S3Ś67 85064 90480
92483 95214 100832

Na jakiej podstawie prawnej opiera
sie obecna Rada m. Lwowa.

Wobec ogólnego zainteresowania, 
sprawą prawnych podstaw dla roz­
wiązania obecnej Rady m. Lwowa, 
podajemy poniżej — w uzupełnieniu 
arfyiuiu  dr. Pazdury j ia  5-ej stronie ni­
niejszego numeru naszegc pismu — 
dosłowny tekst reskryptu Tymczaso­
wego Komitetu Rządzącego (T. K. R.) 
z 11 stycznia 1919 r., któremu za­
wdzięcza swój byt Tymczasowa Uzu­
pełniona Rada Miejska.

Z Tymczasowego Komitetu Rzą­
dzącego, Wydz, Administracyjny.

L; 14/19 
W. A.

lw ów , dnia 12 śtyożnia 1919.
Do

Zarządu gminy st. miasta Lwowa 
we Lwowie.

W  załatwieniu tamtejszego pisma z 
dnia 3 stycznia 1919 Lpr. 29/19 Tym­
czasowy Komitet Rządzący powziął 
na posiedzeniu z dnia 11 stycznia 1919 
następującą uchwałę:

Tymczasowej Rad mię miejskiej, po­
wołanej do żyda reskryptem PreZy- 
djujH Namiestnictwa z 31 stycznia 
1918 L. 2143/pr. przyznaje Się wszyst­
kie atrybucie, przy sługujące Radzie 
miejskiej według statutu król. sieł. m. 
Lwowa z opuszczeniem postanowień 
par. 25 tego - statutu.

Tymczasowa Rada miejska ma się 
odtąd skiadać z ISO członków, 50 no­
wych członków wyHerse Tymczaso­
wa Rada miejska przez koopfację. 
Tymczasowa Rada miejska mięć bę­
dzie również prawo kooptacji radnych

na wszystkie miejsca opróżnione łub 
w  przyszłości opróżnić się mogące,

W  skład Tymczasowej Rady mięj- 
sidej powołane być 'nogą tak ie  ko­
biety i osoby wyłączone od prawa 
wybierania wymienione w  par. 2 lit. b, 
ord. wyborczej.

Po uzupełnidiim Tymczasowej Ra­
dy miejskiej dio 150 członków nastąpi 
oo do dalszego uuędcwania te.i Tym­
czasowej Rady miejskiej zmiana par. 
35 lit. b., 42 lit. g. i 45 statutu w  tym 
kierunku, że do powzięcia uchwał po- 
trzełwa kompletu u 50 prę. większego, 
niż jest zastrzeżone w statucie miasta 
Lwowa, a więc w  wypadkach par. 35 
lit. b. — 75 członków, w  wypadkach 
par. 42 lit. g. — 90 członków, a w 
wypadkach par. 45 — 60 członków.

Liczbę wiceprezydentów miasta na 
czas urzędowania uzupełnionej Tym­
czasowej Rady miejskiej powiększa 
się do 4 — ■ wszystkie przepisy sta­
tutu miasta Lwowa i ordynacji w y­
borczej, dotyczące trzeciego wicepre­
zydenta, stosować się będą również 
do czwartego wiceprezydenta.

Zarazem uchwalił Tymczas-owy Ko­
mitet Rządzący polecić tej rozszerzo­
nej Radzie miejskiej, aby przedłożyła 
jak najrychlej projekt zmiany statutu 
miejskiego i ordynacji wyborczej, c e ­
lem przeprowadzenia -wyborów do 
Rady miejskiej w myśl nowo uchwa­
lić się mającej ordynarni wyborczej,

Zechce przeto Zarząd gminy w ydać' 
jak najrychlej' wszystkie, potrzebne 
zarządzenia, ceient wprowadzenia w 
życie powyższych uchwał.

Za Tymczasowy Komitet Rządzący: 
(L  S.) Dr. 2. Próehnicki, zast. i ci. 
administracyjnego, •

23386 
42883 
47220 
56233 
645 1 i 
74859 
81753 
92260

29431
43560
47458
56262
65624
75353
81787
93241

33993
44320
48156
56867
66926
75401
84633
98839

J8375
45349
48523
57518
67083
75529
85252
99667

38881 39592 
45562 45651 
48714 49038 
5S793 63326 
67377 72322 
75592 77920 
85629 85776 
103756

40018
45674
55751
63636
72595
31534
88488

I-ej K L A S Y
*4 nabycia w  rtafw.ększym S 

c.ejszcT^jiUwazycr Rantorze
lw ów , Syksiuska 6

W y g r a n e  p u w f i g k s z o n n  z 16
iniljor.ów na biizbo 2 0  m i l ] ,  z ł .  
Pizew/idując brak losów z powo­
du wielkiego popytu na nasze 
szczęśliwe msy, polecamy zama 
wiać natychmiast. -  Na zamó­
wienia wysyłamy losy oryginalne 
wraz ! hlankietjm P. K. O. s 
.ćttfjere iW 10, wił 2łi 20, taty zł. 10.

Po 500 zł. Nr. 2776 23366 37350 27907 
36883 37534 38023 39076 46034 48853 69642 
69714 72645 72659 81003 82848 85273 91795 
96416 97316 

Po 400 z l Ni- 1054 269T 4788 3011 8116 
8645 9076 9379 14438 17855 210?7 21833

—• Przyjechali do J,votva. Hotei Geor- 
gea: lir. Jan Tarnawski z Kozina, lir.
Stanisław boś s Warszawy, Eugeniusz. 
Wilczkowski z Warszaw r. Edmund G wk- 
dalski z. Warszawy, Tadeusz Nowacki z 
Warszawy, Stanisław Pydynkowski z War 
szawy, Kazimierz Rumpalsłd Warszawy, 
Helena Struś z Warszawy, Jan Lilpop z 
Warszawy, Aleksandra Otizar z W arsza­
wy, Mario Roatto z Warszawy, Em k o  
Meuringer /, Warszawy, cllts Llpow z No­
wego Jorku, Laur? Horehow z Ameryki, 
F. Landaia z Łodzi, Józef Wtdrich z Wied­
nia. Aleksander Kle.j ff z GhaHotteuhurga, 
Georg Lippinan z Berlina. Stefan Reicher 
z Krakowa, ks. Józef Sołslowskł z Jaztow- 
oa.

Hotel Krakowski: Antoni Mohr z Pozna­
nia, Staaisl.iv' i Zdzisław Schoenfeld ż 
Warszawy, Józef i Natalia Szyferowio z 
Warszawy, Kazimierz Czyżewski z War­
szawy, Zofja Gródecka z Zamościa, Kazi­

m ierz Milchert ż Poznania, John Bara­
basz z Chicago, Henryk-1 Henryka Zalew­
scy a Oświęcimia, Jozefat i Marju Kozie- 
lewscy z  Poznania, Emano K.re.ks z Try- 
jestu, Benedykt i Aniela Bormau z W ar­
szawy, Józef I Janina Jabłońscy z W ar­
szawy. Tadeusz Niemczewski z Wadowic, 
dr. Józef SpiłyS£ z Wadowic, Józef Ui e- 
hocki z Ostrowa Roiz, Gabriela Fugowa z 
Lipmk, Maria Hikscftowa z Lipnik, 
Haim Vernei z Mihailem. Stanisław Sto- 
pińskl z Krakowa.

& -;g a  :
— Ś. p. dr. Urban Wareg Massalski.

We czwartek bieżącego tygodnia 
zmarł po ciężkich cierpieniach ś. p. *lr. 
inż. Urban W nreg Massalski, emery­
towany, wieloletni kustosz Biblioteki 
Politechniki lwowskiej. Zmarły uro­
dził się w  Kiedrasówce w  roku 1844; 
szkoły średnie ukończył w W arsza­
wie, poczem odbył studja akademickie 
w Uege. Był przez szereg lat profeso 
rem w  Louven, poczem przeszedł do 
służby w  Politechnice lwowskiej, któ­
rą sprawował przez długi szereg lat 
jako kustosz BjbljotekJ, przcchcdząc? 
w  roku 1923 z powodu stanu zdrowia 
na emeryturę,

Członek Polskiego Towarzystwu 
Politechnicznego i, wielu towąrzystw, 
k^turalny^i, oświatowych 1 ńumanl-

tainych, przez cały czas swego znoj­
nego życia zaskarbił sobie miłość 
wszystkich, z którymi się zetknął; od 
f.zedi bowiem' na spoczynek wieczny 
człowiek nieposzlakowanego charak­

teru i szlachetnego serca spędziwszy 
życie w pracy i trudach dla dobra bli­
źnich i szkoły, którą gorąco ukochał, 
Cześć Jego pamięci!

—- Prywatny Zakład naukowy im . 
H. Jordanią, ul. św. Mikołaja 16. tele­
fon 14-36, przyjmuje zgłoszenia do 
szkoły powszechnej, giirwaajurn huma 
nistycznego r cfib interaatu. — Kistryn.

8009
— Obwiniony Kazimierz Józef 2 im. 

Zink, występujący pod nazwi&kięm 
Bystry, lat 22, rodem i  Nowego Są­
cza, ajent handlowy, pozostaje w  tut. 
więzieniu śiedczem pod zarzutem zbrc 
dni oszustwa, popełnionej przez to, źe 
we Lwowie i w  innych miejscowo­
ściach przedstawiając się bądżto za 
lekarza, bądżto za wróżbitę, bądź też 
za czarowraika, który potrafi leczyć 
na rozmaite choroby, zgadywać przy­
szłość i łączyć zakochane pary wpro­
wadził liczne osoby w błąd i wyłu­
dził oa nich różne kwoty. W zywa się 
wszystkich poszkodowanych, by zgło­
sili się w  godzinach urzędowych do 
Oddziała XHI. Sądu okręgowego kar­
nego, Lwów, Batorego 3 (drzwi 11) z 
powołaniem sie na Ica. Vr. 4149/27.

7958
ZAWIADOMIENIE.

Niniejszem podajemy do wiadomo­
ści Przewielebnego Duchowieństwa i 
P. T. Odbiorców, że otworzyii‘my 
skład aparatów kościelnych i dewo- 
cjonalji pod firmą „Liturgja“ we Lwo­
wie ui. Kopernika 9.

Za Zarząd 
7966 Bronisława Chomlcka.

W NIEDZIELE DNfA 21 SM. ODBE 
DA SIE WYŚCIGI KONNE W BU­
SKU URZĄDZONE PRZEZ 4 DYWI­
ZJE KAWALERJI. — POCZĄTEK O 
GODZINIE 14. 1239

Dnia 1.1 września br. odbędzie się 
Święto pułkowe 48 pp. S. K, yr. Stani­

sławowie, na które zaprasza się PP, 
Oficerów f szeregowych rezerwy puł 
ku. 7974

= ® -  : ^
— Echa krwawej, skandalicznej A- 

wantury w barze. Komisariat V. pro­
wadzi w  diaszym ciągu energiczne do 
chodzenia w sprawie rozgłośnej awan 
tury, której widownią był przed kilku 
dniami bar nocny „Moniko" przy ul. 
Rzećnickiej. Aresztowano w dnia 
wczorajszym trzeciegu sprawcę w  o- 
sobie Simona Hellera, rzeźnika oraz! 
Stanisława Żółtowskiego, szofera, któ 
ry  przywiózł awanturników samocho 
dem i przebywał w barze w  ich towa 
rzystwie. Jak stwierdziły dotychcza­
sowe dochodzenia — aranżerem całe­
go zajścia był szofer Karol Holzschufc, 
dwukrotnie karany za ciężkie uszko­
dzenie. kilkakrotnie pozatem polieyinie 
notowany. I tego typu ludzie są szo­
ferami we Lwowie!!

— Dwuletnia Krzysia wydaliła się z 
domu, Marja Bilska, zamieszkała przy 
u!. Łyczakowskiej ]. 50, zawiadomiła 
policję, lż z domu wydaliła się dwulet 
ńia jej córeczka Krzysia.

—Aresztowanie nożowca. Policja 
przytrzymała Jana Bożyka, liczącego 
25 lat, zamieszkałego w  Kiepurowie, 
za przebicie nożem Rozalji Żołnierz, 
zamieszkałej przy ul. Kurkowej 1. 5.

—Z kręgu Interesów'. Do więzienia 
przy ul. Batorego odstawiono wczo­
raj Izraela Kirschnera, właściciela pra 
cowni kuśnierskiej przy pl. Strzelec­
kim 1. 5 i jego brata Bernarda, którzy 
ponabierali w  rozmaitych składach fu­
tra znacznej war toścl, sprzedali je i 
zakupili kamienicę na nazwisko żony 
Izraela Kirschnera, Mermiiiy. udy  za­
padł termin płatności wystawionvc.li 
przez Kirschnera weksli — okazało się 
że Kirschnerowie nie posiadają gotó­
wki, wobec czego zostali aresztowani 
pod zarzutem oszustwa. Przez cały 
dzień wczorajszy zgłaszali się w w y­
dziale śledczym poszkodowani zgła­

sza iac swe pretensje. Pastwa oszustów 
padły firmv jia sume 15.000 dolarów 
S. fischa, Baczesa i Griissa, Wohlman 
na i KoMa oraz kilkunastu innych bran 
ży futrzanej.

— Przytrzyraanie włamywaczki na 
gOrącvt!i uczynku. Policja aresztowa­
ła wczoraj Marie Śliwińską !, Kapu­
ścińska. liczącą 28 lat i zamieszkałą 
przy ul. Paderew skiego I. 3 w  Zatnar- 
stynowie, przytrzymaną w mieszkaniu 
pp. Zagórskich przy ul Pola 1. 7 — *lia 
gorącym uczynku włamania.

— Włamanie strychowe. Emilia Sie 
maszkiewicz. zamieszkała przy ul. Gró 
deckiej 1. 127. doniosła policji, iż niez.- 
nani sprawcy włamali się ubiegłej no- 
cyw na jej strych i skradli bieliznę, 
jak niemniej na szkodę Heleny D z ie c i-  
niak.

— Kieszonkowcy grasują, Bogdan 
Szechowicz, profesor, zamieszkały W 
Przemyślu, zawiadomił policję, iż ja­
kiś kieszonkowiec skradł mu z  kiesze­
ni .poirtfel,kzawierający 80 zł. i legity­
mację,:

— Kogo wczoraj aresztowano? Do
aresztów policyjni cli odstawieni zo­
stali w dnia wczorajszym: Zygmunt 
Zieliński, zamieszkały w  Lewandów- 
! e. za; kradzież zegarka na szkodę El­
żbiety Patyńskiej. — Śladem Zieliń­
skiego podążył poprzez czarna, żelaz­
ną bramę do celi przy ul. Jachowicza 
— W ładysław Sokół, dozoroww zło­
dziej, zamieszkały przy pl. Rycerskiej 
I. 12, przytrzymany na gorącym u- 
czynku kradzieży tłunioka z wozu na 
szkodę Marji Koziobiocbiej 2 Zagórza 
w  powiecie lwowskim. —  Trzecim w 
tym szeregu był izak Kreizberg, z ą - : 
mieszkały w Mazurówce. pod Lwo­
wem, aresztowany za kradzież koszy­
ka z wiktuałami na pi. Strzeleckim, 
wreszcie dwaj bracia, Izrael i B.órnard 
Kirschnerowie, aresztowani za os*ń- 
stwo, którego dopuścili się na szkodę 
kilkunastu firm branży futrzanej.

= © 5 5 3

Szkoła Heleny Makowieckiej ul. Na
Bajkach 27 (róg Listopada) obejmuje 
szkółkę freblowską i 4 klasy powsz. 
Nauka języka francuskiego metodą po 
glądową dla dzieci od lat 5. W klasie 
4 przygotowanie do egzaminu wstęp-
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CZTERDZIEŚCI TYSIĘCY
dolarów wynosi główna wygrana 
803żpk li-go wrzeSnla.

iłlaiśiig^iiliiSZ
ju i nadeszły losy loterji Klasowej do -1 
k:asy pierwszej Cena całego losu 40 I 
zł., ćwiartki 10 zł. Dorn Bankowy 1

s c h O t z  i c h a j e s

Z  całej Polski.
#  Ziazd lokatorów. W niedzielę I 

poniedziałek, dnia 14 i 15 b. fiu odby­
wał się w Poznaniu Zjazd przedstawł- 
cieli Związków Lokatorów, 'Obrady 
zagaiil prezes poznańskiego Związku, 
p. Rosada, na przewodniczącego powó 
lano p. Ławkowioza z "Warszawy, na 
zastępców Burezyka z Krakowa i Snia 
delto z Poznania. Referat programowy

W ygłosił o. Śniady, wskazując na ko­
nieczność scentralizowania ruchi^ lo­
katorów. Poczem dokonano wyboru 
komisyj, które przygotowały materiał 
na drugie zebranie plenarne, wyzna­
czone na poniedziałek popołudniu. O- 
brady dotyczyły Itwór&enla ren,trał 
nego Zrzeszenia pod nazwą: Zjedno­
czenie Zw. Lokatorów Rzeczypospoli­
tej: Do zarządu, Sejmu i Senatu w y­
słano memoriał i projekt nowelizacji 
ustawy o ochronie lokatorów. W  me­
moriale domagają się zebrani przedłu­
żenia terminu trwania ustawy o ochro 
nie lokatorów, wstrzymania dalszych 
podwyżek czynszu z chwilą osiągnięć 
cła 100 proc. czynszu przedwojenne­
go. Ze względu na ciężkie położenie 
rzesz pracujących, domagają sdęzebra 
mi Wstrzymania podwyżek i zreduko­
wania ich v  pewnych wypadkach dc 
51 proc. czynszu przedwojennego. W 
skład zarządu jak i komisji rewizyjnej 
weszli członkowie poszczególnych 
związków. Siedziba, Zjednoczenia wy- 

, bramo Warszawę. W czasie obradowy 
słano telegramy hołdownicze do Pre- 

• zydenta Rzeczypospolitej i Prezesa 
Rady ministrów. W z-jeździe uczestni­

czy ło  około 50 osób z różnych środo­
wisk.

#  Objazdowy Teatr Wielkopolski,
Nareszcie przystąpiono do zrealizowa 
ula jednego z ważniejszych postula­
tów kulturalnych poznańskiej dzielni­
cy. Doy/iaditjemy się, żc p. Bolesław 
Brzeski, artysta teatrów miejskich we 
Lwowie, Krakowie i Poznaniu organi­
zuje Stały teatr objazdowy z siedzibą 
w Poznaniu, t którego zakres działania 
ma objąć wszystkie mniejsze miasta 
Wielkopolski i Pomorza. Zespół p. 
Brzeskiego będzie się składał z nie­
wielkiej, ale bardzo dobranej liczby 
artystów, o ,nazwiskach niekiedy do­
skonale zapisanych w rocznikach tea­
tru. Nowo powstającej placówce uży­
czył. jak zawsze w  takich wypadkach 

' najżyczliwszego poparcia p. wojewo­
da poznański, hr. Brański. Teatr Ob­
jazdowy p. Brzeskiego wszedł już w 
okntakt z Tow. Obrony Kresów Za­
chodnich, ażeby działalność swoją ar­
tystyczną połączyć r, celami narodo- 
wemj i patriotycznemu
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OGŁOSZENIA
bo SPECJALNEGO NU­
MERU TARGOWEGO,
KTÓRY WYJDZIE W ZNACZNIE  
POWIĘKSZONEJ O B J Ę T O Ś C I

W D N I U  O T W A R C I A
W

PRZYJM UJE ADMINISTRACJA

„SŁOWA POLSKIEGO“
I  WSZYSTKIE BIURA OOUOSZEŃ

W
Napad pijane] bandy na przechodnia.

W dniu wczorajszym o godz. 10-tej, 
a  zatem w czasie ożywionego ruchu 
przedpołudniowego ul. Szajnochy by­
ła widownią wielkiej awantury, wy­
wołanej przez jakąś pijaną trójkę hul­
tajską, która wyszła z szynku Dicke- 
ra i napadła bez najmniejszego powo­
du na przechodzącego chodnikiem 
Franciszka Rusinka, czeladnika piekar 
skie&o. Dwóch nieznanych w pierw­
szej chwili osobników w towarzy­
stwie kobiety napadło na Rusinka i 
pobiło go do krwi, poczem 
trójka hultajska wsiadła do nadjeżdża 

jącego samochodu 
i czemprędzej umknęła w kierunku 
W ałów Hetmańskich i dalej w stronę 
dzielnicy żółkiewskiej.

Ciężko pobity Rusinek postanowił 
ścigać napastników, a gdy w tym mo 
meucie nadbiegł posterunkowy, wsiadł 
z nim do samochodu, który w  myśl, 
ich wskazówek podążył w strojję ul. 
Żółkiewskiej, gdzie posterunkowy 
przytrzymał samochód, uwożący do­
braną trójkę.

Okazało się niebawem w Komisa. 
rja.de V., dokąd oałe „towarzystwo" 
sprowadzono, że tworzyli je Józef

Podgórski, niebezpieczny awantur nik 
policyjnie notowany, jego kochanka 
Eugenia Nowicka oraz Dmytro
Swysaoz, tzw. „pótokowiec", co w 
gwarze żłodzietjskiej oznacza złodzie­
ja, kradnącego z wozów. W  Komisa­
riacie w czasie konfrontacji Rusinek, 
może z obawy przed zemstą ze stro­
ny wymienionej trójki zdawał „się nie 
rozpoznawać napastników, którzy w 
biały dzień tak mocno na. ul, Szajno­
chy go poturbowali. Wszystkich troje, 
powyżej wymienionych odstawibno 
do aresztów policyjnych.

— Zagadkowe zwłoki na plancie ko­
lejowy m. Na plande' kolejowym w po 
bliżu dworca w Sbawazanaoh, zatem 
w odległości 17 km. od Lwowa, za­
uważono o świcie w dniu wczoraj­
szym leżące na plancie kolejowym 
zwłoki nieznanego mężczyzny. Na ra­
zie nie zdołano ustalić przyczyny je­
go zgonu, najprawdopodobniej wypadł 
on z wagonu podczas jazdy pocią­
giem j zginął na miejisou. Z Urzędu 
śledczego wysłano dc StaWczan w y­
wiadowcę, w  dniu wczorajszym, w y­
jechała tam również komisje Sądowo- 
lekarska.

tów nawiedzonych klęską gradobicia. 
Podział tego kredytu, który przez Ód 
dział Banku Roln. w  Łucku, będzie wy 
płacony poszczególnym wydziałom 
powiatowym został dokonany następu 
jąco: powiat krzemieniecki (najbar­
dziej ucierpiał wskutek gradobicia) do­
trzymuje 20 tys. zł., kowelski 15 tys. 
zł., dubieński 10 rys. zi„ Zeoibunowski 
5 tys. zł. Dalsza pomoc kredytowa na 
za lew y  ozime spodziewaną jest w nai 
bliższym czasie.

Spór o wypas zakończany rnordes- 
stwcm. Onegaaj we wsi Grabie pow. 
Tuckiego, w  czasie sprzeczki o wypaś, 
miejscowy gospodarz Szyszko Prokop 
przez pchnięcie nożem w brzuch za­
bił swego sąsiada Chra/nke Grzego­
rza. Mordercę aresztowano,

Samobójstwo komendanta posterun­
ku poi. państw. W  Dubnie wystrzałem 
o rewolweru w serce pozbawił się "ży­
cia miejscowy komendant post. poi. 
państw, st. przodownik Adolf Karcz- 
mariski. Powodem samobójstwa był 
rozstrój nerwowy.

II. Konferencja

Kronika wołyńska.

NADESŁANE. 
i'L\ tę rubrykę Rertakcia ale odpowiada.)

B. st. asyst, kliniki pedjatr. U. J. K.

I r .  ZD Z1SUNH BHICHTH
w eh *j  ro b ach  slz ltc ł t r d .  3—a

twów Bielo.wskiggo J. 3, 1, Telefon 42-80. 
(obok pasażu Mikolascha), 7967n

damskie, m ęskie i dzie­
c in a ,  m iastowa 5 po­
dróżne pterwszorzędne 
wykonanie, — towar 
doborowy, eany niskie, 
dogod. warunki spłaty  

8025n najkorzystniej w a firmie

A n d r z e j  K u ź m i ń s k i
t .  w  6  w .  — p l a c  H a r j a c K t  1. O.
(u wylotu ul. Rutowskiego). — Tal. 42-53.

Łuck, 19 sierpnia.
Dalsze unieważnienia wyborów do rad 
miejskich na Wołyniu. Władze admini 
stracyjne wobec stwierdzonego po- 
'jgwałceffldai regiiilatónts ■wyborczego,, 
uniemożliwiły ostatno wybory do rady 
miejskiej w  Rożyszczach p. Tuckiei- 
go. Należy nadmienić, .na 12 rad­
nych w wymienionej miejscowości wy 
brano 1 Polaka i 11 żydów. Jest to już 
trzeci fakt iratieważnieft wyborów. Po 
Włodzimierzu, Korcu przyszła kolej na 
Rożyszcze. Dalsze unieważnienia spo­
dziewane są w tych dfiiach.

Hojna ofiara. Znany ziemianin wo­
łyński p. Zygmunt Krasicki z Chołó- 
ttiowa ofiarował 84.7 ha ziemi ze swe­
go majątku llwietiiacze pow. horocho- 
wąskiego na rzecz T-wa zagród pol­
skich inwalidów im. Tadeusza Kością 
szki we Lwowie. Czyn ten patrioty 
ziemianina podkreślamy z calem uzna 
niem.

Sprawk „cudownych" obrazów pra­
wosławnych nareszcie uregulowaną. 
Jek już donosiliśmy, wobec mnożą­
cych się faktów „cudownych odna­
wiać się“ religiriych obrazów prawo* 
sławnych na terenie całego Wołynia, 
władze administracyjne odniosły się 
d® konsystorza prawosławnego w 
Krzemieńcu z żądaniem, aby że wzglę 
du tak na powagę państwa, jakoteź sa 
mej cerkwi prawosławnej, liie dopu­
szczać do dalszych szalbierstw, pirzez 
latychrniastowe przeniesienia tego ro 
dząju obrazów do cerkwi, celem doko 
na ni a fachowej ekspertyzy.

Konsystorz prawosławny w Krze­
mieńcu, wydał ostatnio zarządzenie.

mocą którego urząd parafialny o Ile 
dowie się o fakcie „odnowienia Się" o- 
brazu, winien takowy bezwłocznie 
przenieść do miejscowej cerkwi, celem 
przeprowadzenia właściwych docho­
dzeń. W  ten sposób została ostatecz­
nie uregulowana sprawa, która długo 
zajmowała umysły wsi wołyńskiej. 
Należy też dodać, że po interwencji 
władz administracyjnych ustały też 
„cudowne odnawiania się".

Cenne wykopaliska starych moneh 
Na polu obok m. Mizocza pracujący w 
polu włościanie wykopali gliniany gar 
nęk, w. którym znajdowało się kilka­
set starych srebrnych monet rzym­
skich z czasów cesarza Aureliusza. 
Włościanie poczęli sprzedawać mone­
ty żydom. 5  wykopalisku dowiedział 
się irścjscowy posterunek poi. państw, 
który zdołał ochronić przeszło 100 mo 
net. Na miejsce przybył-członek komi­
sji archeologicznej p. Hofman z Rów­
nego, gdzie obecnie komisja pracuje, 
i orzekł, że przez M trocz przechodził 
handlowy szlag. rzymski.

Cenne monety znalazły się pod o- 
chroną policji. Zostaną przewiezione 

domuzeum archeologicznego.
Urodzaje na Wołyniu. Najkorzy­

stniej przedstawiają się w  tym r. wi­
doki na urodzaj żyta. i jęczmienia, Psize 
nlca i owies dadzą średnie zbiory. Do 
brze obrodziło motylkowe i pastewne. 
Widoki na urodzaj ziemniaków bardzo 
dobre; na buraki średme.

Pomoc siewna dla rolników. Mini­
sterstwo rolnictwa przydzieliło do dy 
spozycji urzędowi wojewódzkiemu 50 
tvs.,zł. na jesienna pomóc dla powia-

PRAC ZJEDNOCZENIA PQL. TOW. 
OŚWIAT. I SPOŁECZNO - GOSPOD.

W  dniach od 9 do 16 sierpnia t>. r. 
obradowała w Zagórzu Pomorskiem 
kolo Gdyni II. Konferencja kierowni­
ków prac Zjednoczenia Polskich To­
warzystw Oświatowych i Społeczno- 
gospodarczych.

W  konferencji wzięli udział: z„,Wy­
działu Wykonawczego poseł prof. dr. 
Stanisław Grabski i post Kornecki; z 
Polskiej Macierzy Szkolnej w W arsza­
wie: dyrektor Józef Stemleir, prof. Lu­
dwik Skoczylas i wiz. Czesław Jan­
kowski; z Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej: kurator dr. Wincenty Sikora, 
dyrektor, dr. Wincenty Wysocki, dyr.

! Mgr. Gustaw Flach i prof. Kazimierz 
Żurawski; z Towarzystwa Czytelń 
Ludowych: ks. dyr. Antoni Ludwi- 
czak; z Polskiej Macierzy Szkolnej 
Wilno: dyr. Ciozda, z Polskiej Macie­
rzy. Szkolnej Gdańsk: dyr. Augustyń- 
ski; z Gentralniego , Tow. , Rolniczego 
W arszawa: d y . Bogdan Wieliczko, 
Mieczysław Piotrowski, inż. Szczepan 
Mędnzecki i Szymborski; z Tow. Go­
spodarskiego Małopolski wschodniej: 
Lwów: Zol ja i . Wyigodztoa, z Pomor­
skiego Tow. Rolniczego, Dybowski. 
Kossakowski i Kowalski; z Wielkopol­
skiego Tow, Kółek Rolniczych, Kraw­
czyński; % Btara Prac Społecznych. 
Miklaszewski i Rutkowski; ze Stowa­
rzyszenia Chrzęść. Nar. Nauczycieli 
Szkół Powsaedi. senator Michał Giciń- 
ski. z Towarzystwa Naucz. Szkól śr. 
i wyż. dr. Dawidowski; ż  Harcerstwa 
Polskiego: Sedlaczek, Sńiegocki i dr. 
S toj.atuowsfci.Mtonadto wziął udział w 
konferencji poseł Medard Kózłowski. a 
w Gdańsku, dokąd udaii się czluuko- 
wie kouwereocji na zaproszenie Macie­
rzy Szkolnej GdaństaM, prezes inż, 
Czarnowski i minister Strassburger. 

j W  c?asie konferencji w Zagórzu i w 
; Gdańsku wygłoszono następujące refe- 
. raty: 1) St. Grabski: Idieiologja pracy 
społeczno- oświatowej; 2) ks. Ludwi-
czak: Zagadrńonie bibljuiteKarstwa wo- 
gćio i zagadnienia Uniwersytetów lu­
dów ycn typu duńskiego: 8) Sedlaczek: 
Zagadnienia harcerstwa; 4) Wygodzj- 
na: Zagadrien-ja oświatowe w pracach 
urganlzacyj gospodarczych; 5) Inż. 
Mędrzecki: Akcja przysposobię nia rob 
niczego wśród młodzieży wiejskiej; 6) 
Flach: Zagadnienia oświatowe z Zwiąż 

’ kach zawodowych;7) Pos. Kozłowski: 
Miklaszewski i Rutkowski: Zagadnie 
■n4a samorządowe w Polsóe; S) Pr. 
Czarnowski: Zagadnienia morskie; 9) 

| AugUiStyński: Pótlrzeby kulturalne lud­
ności pcisbiei w  'Gułańsku; 10) Skoczy­
las: Zagadnienia teigdoniatemu i 11) dr. 
Wysocki: Staty^sityczti© ujęcie prac c- 
światowych 4 społecznych.

Przejbteg obrad 1 dyslkusyj był bar 
dzo poważnly, a  zakodczeijlom było ii* 
chwalenie zasadniczych tez, Jako wy­
tycznych dla dalszych prac zjednoczo­
nych Towarzystw.

. o, ,  . G. Flach.
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-fejsce Piastowy w sierpnia,
W dniach 14 s 15 hm. odbył się w 

Miejscu Piastowem w Zakładzie w y­
chowa wosyir. Ks, Bron. Markiewicza 
pieiwszy ogóilny -jazd byłych wycho­
wanków i współpracowników Zakła­
dów wychowawczych Towaizystwa 
„Powściągliwość i Praca", założonego 
przez śp. Ks. Bron. Markiewicza. Sta­
wiło się kilkudziesięciu uczestnikóvv z 
całej Polski, różnych .zawodów, jak; 
księży, profesorów, przemysłowców, 
rzemieślników, rolników i t- d..

Po uroczystem nabożeństwie w ka­
plicy zakładowej rozpoczęły silę dwu­
dniowe 'obrady z szeregiem referatów, 
w których podniesiono zasługi i odda­
no hoid pamięci wielkiego wychowa w - : 
cy ' narodu J opiekuna sierót polskich 
Ks. Bron. Markiewicza. W pierwszym 
dniu zjazdu udano się w uroczystym 
pochodzie na grób jego, gdzie po prze- 
mówieniu złożono szereg wieńców, 
przywiezionych przez wdzięcznych 
wychowalików z różnych ziem Polski, 
(..ciem uczczenia zasług wielkiego mę­
ża odbyła się wieczorem tęgo samego 
dniu uroczysta akadrtuja. -

Drugi dzień obrad poświęcono spra­
wom zorganizowania się byłych wy­
chowanków i współpracowników Za­
kładów wychowawczych Towarzy­
stwa „Powściągliwość i Praca“ w eso 
Hue towarzystwo, mające ‘ za ęęi sze- , 
rżenie idei śp, K;:. Bron. Markiewicza 
w‘ spo!eczeństwlń , współdziałanie z o- 
beenem Towarzystwem „Po wśeiągli- 
wośi i Praęa,“ pod 'wezwaniem Sty. 
Michała Arch. w Miejscu Piastowem 
nad wychowaniem sierót i dzieci' opu­
szczonych, oraz opiekę nad wycho­
wankami po opuszczeniu przez nich 
Zakładów.

Odpowiednie referaty wygłosili: 
Prof. B. Groch z Przemyśla, Dr- Ste­
fan Prószyński z Warszawy, oraz p. 
Wanda Szumanówna t  Pomorzą. Wy- 
słaiió takie telegramy hołdownicze do 
władz państwowych i kościelnych.

W uchwalonych rezólucjacn jedno- 
głośnie postanowiono tmędzy. innemi 
zwrócić się z  apelem do społeczeń­
stwa i władz rządowych, aby kwestii 
sierót i dzieci opuszczonych poświęciły 
więcej uwagi oraz otoczyły opieką Za­
kłady wychowawcze Towarzystwa 
„Powściągliwość i Praca“,
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Drugim sukcesem wytrwałych i ce­
lowych zabiegów kilkuletnich Oddzia 
łu Stanisławowskiego Polskiego To- 

warz. Tarzańskiegc jest zdobycie dla 
Jaremeza z częścią gminy Janiny ł 
Worochty prawa uzdrowisk o charak 
terza użyteczności publicznej. Statuty 
obu tych uzdrowisk są już, jak się do­
wiadujemy, zatwierdzone i wejdą te- 
mi dniami w  życie, Z chwilą ustano­
wienia w  obu tych uzdrowiskach ko­

misy] klimatycznych, w których ‘ skład 
wchodzić będą delegaci Oddziału Sta­
nisławowskiego Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, zacznie się no­
wy okres pomyślnego rozwoju obu 
tych letnisk, a Oddział Stanisławow­
ski P. T. T. starać się będzie w  dal­
szym ciągu o nadanie tego samego cha 
raktem i innym dotychczas niesłusz- 

| nie upośledzonym letniskom doliny 
• Prutu, Czeremoszu i Oporu,

Kto rozpoczął wojną światową?
PIERWSZY ZABITY ŻOŁNIERZ I PIERWSZY JENIEC NA FRONCIE

FRANCUSKO-NIEMIECKIM.

Z
Tatrzańskiego,

Oddział Stanisławowski Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego, który, 

przezwyciężając brak środków, doko­
nał budowy i urządzenia okazałego 
Schroniska turystycznego na Zarośh- 
ku pod Howerlą j umożliwił w  ten spo 
sftb dostęp w  głąb Czarnohory, możo 
się poszczycić znów dwoma poważne- 
mi sukcesami, z których jeden znako­
micie ułatwia ruch wycieczkowy w 
piękne okolice górskie nad Prutem, a 
drugi podniesie- jareptcze z okolica i 
Worochtę do rzędu uzdrowisk o uży­
to e/ności publicznej.

Dowiadujemy się bowiem właśnie, 
że od 20 sierpnia br. wydawane będą 
w niedzielę , święta. oraz dnie poprze­
dzające ulgowe biłćty powrotne nara- 
zie ge stacyj Stanisławów i Kołomyja, 
a niebawem i ze Lwowa przez cały 
rok do wszystkich prawie stacyj i przy 
stanków doliny Prutu od Lubiźnl do 
Wuronienki. Jest to sukces wielki ze 
względu -na oporne stanowisko, jakie 
Żarząd kolei zajmował oa lat kilku w  
sprawie udzielenia tych ulg, z jakich 
wyoieczkowsey ze Stanisławowa i Ko 
łómyi korzystali za czasów zabor­
czych. Zdobycz jest tern cenniejsza, że 
udzielony opust ulgowy jest wydat­
niejszy, niż za czasów przedwojen­
nych ) mziąga się na Lwów, który ko 
rzyści tej mzęd wjolną. nie posiadat

Kapral Sclliec który w jesieni r.1918 
pierwszy ua rozkaz marszałka Focha 
otrąbił ..zawarcie zawieszenia broni, o- 
trzymał odznaczenie jako ostatni „ak- 
tor“ wojny światowej. Obecnie mie­
szkańcy wioski Joncherey, połażonej' 
tani, gdzie zbiegały się dawne graiics 
Francji, Niemiec i Szwajcarji, domaga­
ją się takiego samego odznaczenia dla 
bohatera pierwszego starcia franettsko- 
memieokiego. Żołnierzem tym był o- 
becny wachmistrz, nazwiskiem Roce- 
ret. Opuścił on po wojnie szeregi woj­
skowe i pracuje na roli. Dziennikarz 
paryski, Jerzy Asąue, dowiedziawszy 
się o żądaniu mieszkańców Joncherey, 
pojechał do tej wioski, i tam na pod­
stawie rozmów z świadkami wyda­
rzeń z sierpnia roku 1914 oraz z wach­
mistrzem Ronceret, ustalił nazwisko 
pierwszego' Francuza i pierwszego 
Niemca, którzy padli w wojnie, a także 
pierwszego żołnierza niemieckiego, 
wziętego do niewoli. Opowiadanie Ron 
cereta brzmiało następująco:

Było to 2-go sierpnia roku 1.914. Je­
denasty pułk dragonów i jeden ba­
talion 44-go pułku piechoty miały roz­
kaz'rozstawić straże na odcinku, ogra 
i liczonym ud północy liiiją Pi'ii:ivi!lars- 
Sace, a od południa terytorium szwaj- 
earskiem. W. Joucheiey znajdował się 
tylko jeden posterunek, złożony z czte 
rech ludzi, pod dowództwem kaprala 
Peugeot. Około godziny 10 rano poja­
wił się nagle na. wąskiej, drodze polnej 
patrol niemiecki; byli to żołnierze z  
trzeciego Szwadronu piątego pułku 
strzelców konnych, stacjonowanego w 
Muelilliausen. Pojawienie się lich wy­
wołało olbrzymie wrażenie, gdyż w 
Joncherey nie wiedziano jeszcze o wy 
powiedzeniu wojny. Na czele patrolu 
niemieckiego jechał oficer z rewolwe­
rem w dłoni. Kapral Peugeot znajdo­
wał się wówczas na podwórzu domu, 
w  którym był zakwaterowany jego po 
steruttek. Na widok kawalerzystów 
niemieckich rzucił się on na ziemię 1 
strzelił do oficera. Ten jednak uniknął

kuli i zabił Peugeota kilku strzałami 
rewolwerowymi. Umierający kapral 
wydał okrzyk, który usłyszał jeszcze 
ówczesny szeregowiec Ronceret, nad­
chodzący z ii mej strony ku kwaterze 
posterunku. Żołnierze francuscy poczę­
li strzelać do uciekającego oficera pru­
skiego, ten jednak natknął się na Ron- 
cereta, który go zastrzelił.

Zatem kapral Peugeot byt pierw­
szym zabitym po stronie francuskiej, a 
dowódca patrolu porucznik Mayer po 
stronie niemieckiej.

Ronceret puścił się następnie w po­
ścig za uciekającymi kawaler,zystand 
.niemieckimi. Przy pomocy czterech 
ludzi. posterunku w Joncherey udało 
mu sfę dzięki dokładnej znajomości 
okolicy przeciąć im odwrót. Zastrzelił 
konia pod jednym z uciekających, tak 
że ten upadł na ziemię. Ronceret rzu­
cił się na niego i rozpoczęła się walka, 
która trwała przeszło kwadrans, gdyż 
Niemiec był bardzo wysoki i wyjątko­
wo silny. V/ końcu udało się Reucerc- 
towi przycisnąć mu piersi kolanem 1 
zmusić do poddania się- Nazwisko 
strzelcu konnego. Platta figuruje jako 
pierwsze ną liście jeńców idcmieokich.

Na'tein kończy się opowiadanie Ron 
cereta, który wówczas w  nagrodę za 
waleczność otrzymał awans na kwa­
termistrza, a. potem zloty medal wo­
jenny. Ponadto posiada jeszcze krzyż 
walecznych, ale ponad wszelkie od­
znaczenia wyżej ceni szablę poruczni­
ka Mayera, którą zachowa! jako pa­
miątkę swego czynu orężnego.

Obecnie władze gminne Joncherey i 
dziesięciu wiosek okolicznych wniosły 
do rządu francuskiego podanie, w któ- 
vem między innemi piszą:

— Kapral Seiifer obwieści! rrąbką 
swą ostateczne nasze zwycięstwo'. 0 - 
bok jego imienia musi być potomności 
wieczyście przekazane nazwisko (ka­
prala Roncsreta, który pierwszy wziął 
żołnierza niemieckiego do niewoli. Jest 
to symbol zwycięskiej wojny.
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Sport ■mzeleckr rozwija się. Według
informacji zasięgniętych w  magazynach' 
broili w  Wmrsaawae zapotrzebowanie a- 
nmnicii małokalibrowej zwiększyło dę  
niepomiernie w  porówiiajiiu a rakiern ublf- 
głym, Jesi to jeden dowód więcej, żs. 
sport strzetccikii małokalibrowy zyskuję 
niemal codziennie nowych zwolenników,' 
Sjkoda tylko, że r.abój małokalibrowy 
wyprodukowany przez ffejS  „Pocisk" do 
ćychczas się w handlu ple pojawił, wobec 
czego magazyny sprzedają tylko- amunicja 
Zagraniczną,

Wiadomości zagraniczne Nowy Jork. 
Meca. kobiecy tenisowy USA r*  Amflja 
wygrały amerykanki 5;i. - -  Nowy Jork, 
W finale turnieju tenisowego Tilden poko­
nał l otta!, zwycięzcę Lacosta 6 :3,7;5. 6 :2,
— Amsterdam. Holandia pokonała w me­
czu lekkoatletycznym drużynę zachodnich 
Niemiec 56:55, Bieg 100 intr. v/ygrał van 
Jen Berghe (10:6) przed Houbenem a bieg 
400 mjr. wygrał Bross w czasie 50.2

Pięciobój kobiecy międzynarodowy prze 
łożony będzie na 4 rrześnla. Jak się do­
wiadujemy, zarząd PZLA zamierza te,m il 
międi/.ynarod,Ovvego czwórmeczu kobiecego 
w pięcioboju (Austria — Czechosłowacja
— Łotwa — Polska) przełożyć z 28 bnf. 
na 4 września nai skutek propozycji zwią- 
ku łotewskiego. W środę PZLA otrzymał 
depeszę od Związku Austriackiego, 'k tó ry  
zgadza się na nowy termin. Odpowiedzi 
od Czechosłowacji na razie brak. Pięcio­
bój eliminacyjny odbędzie się definitywnie 
w dniu 21 bm. o godz. 10 w Agrykoll z 
udziałem najlepszy cli zawodniczek z całe­
go kraju.

Międzynarodowe zawody kobiece w 
Krakowie. Makato (Kraków) zamiorza zor­
ganizować w dniu 20 września wielkie mię 
dzynaiudowe zawody kobiece z udziałem 
zawodniczek czeskich, austriackich, nie­
mieckich t węgierskich.

francuscy lekkoatleci maja przybyć do 
Warszawy. Jak się dowiadujemy. PZLA, 
otrzymał od swego dawnego trenera p. 
Baqusta, który obecnie jest jednym z  naj­
lepszych trenerów' Francji, propozycję w. 
sprawie przyjazdu 10 czołowych zawodni­
ków francuskich z Serafinem Martinem na 
czele, na zawody w Warszawie, w końcą 
września.

RiEDLA

Pziś p godz. 3 popoŁ Pogoń—rRuch za­
wody o mdsfra. Ligi na boisku Pogoni; 
Czarni — Jutrzenka na boisku Czarnych.

Pogdń- Ruch zawody piłkarskie o mi­
strzostwo lig i. W pierw szem kole roz­
grywek ligowych Pogoń zwyciężyła Ruch 
w stosunku 2:0. Zawody odbędą się dziś 
na boisku LKS „Pogoń1'1 za rogatką skyi- 
ską o godz 5 po'poł.

Czai ni—Jutrzenka zawody o mistrz Li­
gi odbędą się dziś o goefc 5 popoł, na boi­
sku Czarnych. * ■ * *

, Zarząd Klubu ILKS „Cz,a(rni“ nadrslał 
nam pismo w  sprawie zawodów Ruch- - 
Pogoń, w którem informuje, że na Podsta­
wie losowania, dokonanego przez komisję 
Gier i Dyscypliny PLPN. Pogoń winna 
rozegrać zawody z KS Radiem tak, aby 
przerwa iąiędzy zaJtończeinctn zuwodow 
Pogoń—Ruch, a rozpoczęciem zawodów 
Czarni —  Jutrzenka wynosiła conajmniej 
i  godztay.

Ostatnie międzynarodowe zawody ku- 
larskie w Warszawie- We środę wieczo­
rem rozegrany byt aa Dynusach czwarty 
dsień (ostatni) międzynarodowych zawo­
dów kolaiissldd.. Wyniki zawodów były na 
stępulące: Scratch m5ędzynarodnw> (beż 
udziału Engla) jWjigral po szeregu przed- 
biegów Stefes ("300 mtr. — 13 2 sek.) 
przed Boioaohlm i r’.e Bunne. Finał 1! i) 
i&dswąk* 0 4  sj^3) Okatutycz. finał Ul —;

1) Turowski (14.2). 2) WaterskI, finał IV 
(na 3 kim.) -  1) Tschkschnitz 15:26), 2) 
Kwiecili*!. Następnie Engel pokonał w 
dwóch spotkaniach parę na tandemie Pod­
górski Malewski (czas 2tK) mtr. — 13 
sek.). Bieg 1 kim -  1) Trzisschnitz T. -  
Pęraatcrń odbyło się szereg meczów lot­
ności, rozgrywaitych w dwócti grupach. W 
pierwszej grupie zwyciężył Engel 19 pkt.i 
przed Abegleenem (7 pkt.), de Biuine i 
Bulocchlm, a w dirugiej wygrał 5tcfes (9 
pkt,) przed Szymczykiem (7 pkt.), Pcd 
górskim i Stefcm, W meczach tych Engel 
trzykrotnie osiągnął czas 128. Bieg pre­
miowy 2300 mtr. wygrał Karle (3:46.8). 
Bieg australijski 3700 mtr. wygrat Jar- 
molowśki (4:17.4). Mecz z dwóch startów 
de Bumie 1 Steffes contra Włodarczyk i 
Oksiutycz wygrała dwójka gości w 4.27.

Międzynarodowe zawody bokserskie w 
Lodzi. W połowie września odbędą s,.ię w 
Łodzi organizowane staraniem S. S. Union 
wielkie międzynarodowe rawody lokser- 
skie z udziałem bóksK'ów nlemieckicli.

Boiska AZS. w Warszawie. W połowi® 
września trybuny na bołsku AZS. w par­
ku Skaryszewskim zostaną ukończone z 
stadion oddany będzie da użytku. Praw­
dopodobnie otwarcie Stadionu nastąpi w 
dniach 17 i 18 września, w związku % me 
ciem lekkoatletycznym Polsku — Czecho­
słowacja. Bieżnia AZS, Już przed kliku ty­
godniami wykończona jest bezwzględni:.! 
jedna £ MSlopMarth w. Ęuęofiley

Ze świata.
-+• Zamożność Lapończyków. Wiele 

mówi się o ubóstwie Lapończyków. 
Niedawno pożar strawił chatą w Lauk 
k 0'jaervi, w której mieścił się iaplandzki 
kramik. Ofiarą ognia padły skóry, fu­
tra. materiały, stare wartościowe la- 
plandzikie świecidełka i srebrne uzdoby 
oraz 4.tTH) szwedzkich koron. Całko­
witą stratę oblicza się na więcej, niż 
1.000 funt. ang.

Głównym środkiem utrzymania La­
pończyków »ą renifery, których stada 
dochodzą do 10.000 głów. Żywią się o-, 
ne szczupłą trawą, wygrzebywaną z  
pod śniegu i dostarczają doskonałego 
mięsa i skór, Opowiadania o wilkach i 
niedźwiedziach w Lapbndii są tgką sa­
mą bajką, jak to, że ludność Laplandji 
składa się z dzikich, niebezpiecznych 
szczepów. Lapończycy są żarliwymi 
luteranami i posiadają swoje szkoły, 
prowadzone przez szwedzkie nauczy­
cielki, które przenoszą się razem zo 
szczepem z miejsca nia miejsce i uczą 
dzieci Lapońskie w namiotach ze skór. 
Pośród mieszkańców szwedzkiej Lap- 
landji niema anafnbetów,

+  Prawodawstwo wobec krótkich 
włosów'. Trybunaty niemieckie rozwa­
żały ostatnio cały szereg konfliktów, 
wynikłych na He uczesania ,.a la gar- 
coninie“. Okazuje sic z decyzji, powzię­
tych przez sędziów, że: i) obcięcie wio 
sów bez uprzedniej zgody małżonka 
może być powodem słusznym do roz­
wodu, gdyż świadczy to o złem pro­
wadzeniu się połowicy, 2) upoważnia 
narzeczonego do zrzucenia z siebie 
wszelkich obowiązków, zarówno ma­
terialnych, jak i moralnych, związanych 
z faktem zaręczyn. Fryzjer, który od­
ważył się nadać glćwoe niepełnoletniej 
Niemeczki kształt popularnego dziś 
„Bublkcpfu", nie otrzymawszy na to 
przyzwolenia ojca, może być pocią­
gnięty do odpowiedzialności sadowej i 
skazany — o. ile nie będzie w stanie 
dowieść bona fide odnośme wieku Mi- 
jenltk — za zadanie" obrażeń ciele- 
SKj'ch‘‘. Są jeszcze sędziowie w Ber­
linie,

«®*=»
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swiecie
Był ezas, w  którym specjalny strój 

ślubny stracił uznanie, mówiono w te­
dy,- %  sprawianie drogich, białych su­
kien ,iie n u  sensu i że równie dobrą' 
usługę zrobi w  ty tu wypadku suknia 
spacerowa czy podróżna. Tak mówio­
no podczas wojny i jeszcze długo po 
wojnię, lecz od zeszłego roku strói 
ślubny wchodzi znowu w  modę i choć: 
teraz także odbywają się głosy, że to 
niepotrzebny zbytek, ża obecne czasy 
gorączki życiowej i .sportów nie nada­
ją się do produkowania szat uroczy­
stych i t. p., to jednak przeważnie gó 
rę bierze przękonaiM,, że taka okazja 
wymaga jednak dostosowania się i

Suknie ślubne.
tiulowy lub gazowy, jeżeli zaś suknia 
jest z tafty, „Grapę Satin“, tub innego 
grubszego jedwabiu, tr> welon koron­
kowy będzie zupełnie na miejscu.

Podajemy dziś kilka wzorów ład­
nych a łatwych do wykutiania sukien 
ślubnyeh.

Wzór pierwszy, z lew ej strony ,. to 
suknia, z „Crepe-Satin“, z przodu dra- 
powana. Welon bardzo duży, przecho­
dzący w tren, u dotu naszyty wianu­
szkami mirtowemi. Oryginalne jest u- 
pięcie welonu na głowie, na kształt 
czepca z . rktszką, przypominającego 
strój ludowy z niektórych okolic.

Nieco = w tyle widzimy suknię „sty-

zewuętrHiego, co objawić możemy 
specjalną toaletą. Wszak suknię ślu­
bną można wykonać tak, by później po 
ufarbowamu i poczynieniu nieznacz­
nych 'zmian, służyła dalej jako ' strój 
wieczorowy.

Dla osób bardzo młodych stosowną 
będzie suknia ..stylowa11, której w y­
gląd jest zarazem uroczysty i młodo­
ciany, co trudno oddać w innym fa­
sonie.,

jeżeli panną, młoda nic jest bardzo 
szczupła,, , le,pięj wybrać fasou wyciąga­
jący i poszczuplający figurę, ,a. więc 
najlepiej także z długim szalowym kol 
nierz.eriy Fason taki jest zwykle gładki 
„płaszczowy11, wymaga zatem przybra 
nia haftem, aplikacją lub ornamentem 
z wstążeczek, gdyż inaczej jest zbyt 
gładki i postarza dalią osobę.

Pżzytcm występują także wszelkie 
faibany v  rzędach, drapowania etc., 
którą urozmaicają wszelkie dziś widy 
wati# fasony. F; • ■

Co do materiałów, najchętniej uży- 
wapych ,,'tia ślubne suknie, to oprócz 
jedwabi, nię podlegających kaprysom 
mody, jak „Crepe-de-Chinc11, „Geor- 
gette", ,,Marocaiii“ i ..Mongoł11, bardzo 
ażyiwąuym ..test ^„Crepe-Satin'1, szcze­
gólnie odpowiednii na jesień, który po 
ufarbo.waniu doskonale wygląda i su­
knia z; niego zrobiona będzie później 
służyła jako toaleta wizytowa, stoso­
wną i m  mniejsze zebrania wieczorne.

Matena’ , koronkowy jest również 
bardzo wdzięczny i praktyczny, gdyż 
da się doskonale ufarbować.

Bardzo ważną część stroju ślubnego 
stattowl,także welon i jego upięcie. Na 
leży pan ustać, że welon powinien być 
z matepału, różniącego się wybitnie 
od .nąterjaiu, z którego zrobioną jest 
suknia, więc jeżeli n, p. suknia będzie 
koronkowa, to welon dowM bd być

iową“, z krótkim stanem. Kołnierzyk 
szalowy, zakończony bukiecikiem z 
mirtu. Spódniczka bardzo szeroka, u 
dołu wycinana w zęby. Dla. młodych 
osób bardzo' ładne przy branie głowy 
stanowić będzfo czepf.czek z mirtu, z 
pod którego wypływa welon, u ttołu 
obszyty koronką. Bukiet powinien być 
wtedy również' s ty ló w , „biedermaje- 
rowski11, wfęc niewielki.

Tako wzór trzeci występuje suknia 
z „G eórgettey1, krojem płaszcza, 
przybrana sfalowanemi riuszkami z 
wstążki. Nowością zupełną w  tym . za­
kresie jest kapelusz z białego włosie • 
n/a, z welonem kształtu ,,Cape‘\  przy­
branym wstążką, tak jak suknia.'

Figura czwarta jest wzorem sukni 
bardzo strojnej, o karczku z „Georg it- 
tó1y“, wyciętym w duże zęby, Zamiast 
klamry czy kokardy u paska, mamy 
tu bukiecik mirtowy. Ta suknia, tak 
jak 3 poprzedzająca, dadzą się doskoua 
ie ufarbować. Do sukni koronkowej na 
daje się welon tiulowy, spadający z 
pod wianuszka mirtowego, który jak­
by grzebień przybiera tył głowy od 
jednego ucha do drugiego.

Wszystkie powyższe wzory mogą 
tak samo służyć jako fasony sukien 
Wieczorowych czy wizytowych zwy­
czajnych.

HAFTY Z PACIORKÓW

są obecnie ulubioiiem przybraniem 
strojiiiejszych letnich sukien i komple­
tów. Dotąd najczęściej występowały 
w tych haftach motywy ornamentalne, 
dopiero: teraz górę biorą naturalistycz­
ne, jagody liście utc.

Na załączonej rycinie widzimy suk­
nię, której spódniczka składa się z pli­
sowanych talbąhek. Rękawy maja ta­
kież same falbanki od łokcia w  dół,

Bryt Śro’dkowv z przodu Jest cały za- 
haftowany w pęki jarzębiny z czer­

wonych, drewnianych koralików, pod­
czas gdy liście są haftowane jedwa­
biem, Całość wygląda, ładnie i bardzo 
oryginalnie. Chcąc mieć suknię na czę­
stsze . .wzięcie.. można nosić po 
wierzchu paltocik z „Qeorgette‘y“ . bez 
rękawów, zwężany z boku, który ten 
haft, prawie.cały, zakrywa. W ten spp 
sób niamy sukni? spacerową; (z palto­
cikiem) i . wieczorową (bez paltocika).

APLIKACJA

stanowi gusto wne ‘ przybranie ubiorów 
dziecięcych, nawet tych, które wyko­
nujemy z lekkich bardzo InaterjHłów,

jak płótno, vurowy jedwab, ■ lub lekka 
wełna. '

Nin trzeba przytem- unikać jaskra­
wych kolorów, gdyż dzieciom w nich 
ładnie i one to lubią.

Szkic nasz .przedstawia dość duży, 
znacznie wygięty kapelusz . dziecinny i 
pelerynkę kształtu „Caps11. Główka 
kapelusza i pelerynka sa ozdobione 
aplikacją z barwnych kawałeczków 
sukna. ■ ■

O ile nie ma się ochoty, na aplikację, 
można ją zastąpić.haftem z grubej y/ló 
czki, co będzie niemniej efektownem.

Mieszkania dla urze-

we
Nakład Pensyjny dla urzędników pry­

watnych wystawił >vo Lwowie kosztem 
1,170.000 zl. dużą kamienbę . czynszową 
Na Baśkach, urządzoną z komfortom, a 
przeznaczoną na mieszkania wyłącznie dla 
urzędników prywatnych, bed-icych człon­
kami Zakładu Pensy jnego. Mieszkania te 
w liczbie 56 oddane zostaną do użytku 1 
października .br. Rozpisano na nie konkurs 
z terminem do 25 czerwca.
. W sprawie wyniku tego konkursu do- 

wi ad uje my się, co następuje:,
Podań wpłynęło 460. Do załatwienia 

sprawy przydziału mieszku ń. zaprosił A’v 
dział Adrninlstracylny Ząikładu Komisie, 
złożoną ze wszystkich ' lwowskich delega­
tów z grupy ubezpłeozoaych. Na pierw_ 
szych dwóch posiedzeniach tej komisji sio 
żonej z 17 członków uchwalono główne 
wytyczne, a w-pierwszym rzedzie zasadę, 
aby mieszkania te dostały się wyłącznie 
c^eipiącym najbardd.ej na skutek głodu

mieszkaniowego, panującego we l w-jwffli 
w  sposób tak dotkliwy. Wreszcie wybrano 
Podkomisje, złożoną z trzech 'Członków, 
która miała wspólnie „z rlyr. Zakładu p. Za 
wadowskim asaać się esią akcja i przed­
łożyć w  połowie sierpnia cały elaborat 
pełnej komisji.

Komisja ta pracowała pfrżeż • kilka tygo­
dni. Z wniesionych podań zakwalitikowano 
233 do kmhisyąnego' zbadania ńa miejscu t. 
j. do zbadania .mieszkań zajmowanych 
przez dotychczas,o wy ęh petentów.

W zeszłym tygodniu podkomisja ukoń­
czyła swe prace i przedłożyła w terminie 
przepisanym tj 17 sierpnia cały elaborat 
fia plenum Komisji Wszystkie pro-pozycje 
podkomisji zostały przez Komisie piżGe- 
te, iprzyozem wyrażano 4yr. p Zawadow­
skiemu 1 członkom podkomisji pmiziekoww- 
nie 1 uznanie, za gorliwą i sumienną ich 
pracę. / !'>. /  . ■

W rezultacie przydzielono 16 mieszkań 
jednopokojowych z kuchenką gazową, z 
przedpokojem i osobnym klozetem \V ce­
nie od 38 do 50 zł.) f? : rodzinom i czte­
rem osobom samotnym. 10 mieszkań dwu 
pokojowych z kuchnią I ,-rzynależytośćia- 
riii (w cenie ;od 85 do 110 złj),‘ 26 .tniesz. • 
kań trzypokojowych z • kuchnią i przyna- 
leżytosciami (w cenie od ł'fp d>> 165 zfi, . 
a wreszcie cztery mieszkania czteropoko- 
iowe (w cenie od 18."> do 195 zł.) razem 
56 mieszkań.

Na wypadek gdyby z jakichkolwiek po, 
wodo w niektóre z. tych mieszkań me zo­
stały objete przez tych,, którym je przy­
znano, uchwalono polecić Dyrekcji Za­
kładu, aby mieszkania te przyznała tyni 
kandydatom; którzy . umieSzraćtii zpstali 
na i pietwszem; miejscu na liście. „rezerwy";..

Ućhwały pełnej Komisji przedłożono na­
stępnego dnia Wydziałowi Administracyj­
nemu Zatkładn .Peiisyjnego, który przyjął 
je jednomyślnie do zatwierdzającej wiado 
mości jedynie z dworna zmianami przy 
mieszkaniach 3 i 4 pokojowych.

Dodać należy, że w najbliższych dniach 
Zakład Pensyjny przystępuje d,o budowy 
drugiego domu czynszowego wzy ulicy 
Stryjskicj, (kósztem około 2 mili. zł,), kfę 
ty' mieścić będzie Su mieszkań przeważnie 
l i li pokojowych z przynależytościami, 
przeznaczonych również wyłącznie dla u-, 
rzędnikó'w prywatnych, ubezpieczonych w 
Zakładzie Pensyjnyrn- 

Tafcie doniy czynszowe-wybudował jut 
Zakisrf “Pensyjny dla owych ubezpieczo­
nych członków także w Krakowie, Białej 
i Bielska. - ‘

Oprócz własnych gmachów'we Lwowie' 
hotel Geórgęa, hotel Krakowski, “domy 
czynszowe przy uł. Piekarskiej, Fredry. 
ĆJtorwfcyziiy, Klemaniyny Tańskiej i Na. 
Bajka c.h, teslaida»Znkla d ' Rensyjny pensjo- 
uat w Zaknpanem i w Truslkawcu a koń­
czy budowę dużego'gmachu pensjonatu w 
Krynicy.

Oprócz tego Zakład Pensyjny ,leśt wła­
ścicielem dużego placu, budowlanego w 
Warszawie i gruntti w Ojcowie. .. ■

Nieruchomości te przefetiiwiaia wartość 
kilkunastu milionów złotych

WINA ĄIEDLA

Z
Z GIEŁDY MARSZA WSKIEJ.

Warszawa, 20 sierpnia. (Fel. wł.)- - 
W sobotę, jak zwykło w  sierpniu, 
giełdy oficjalnej nie było.

.Dolar, .gotówkowy w obrotach poza 
giełdowych F.91 i trzy czwarte. ■

Rii-bel złoty mocniejszy 4.72.
Kttrsy akeji przeważnie utizyinańe 

na. poziomie wczorajszych kursów 
giełdowych.

NOTOW/AMA ZŁOTEGO 
- ZA QRAN*CA

Warszawa. 20 sierpnia. (Teł. wł.)- 
Londyn 43.50, Zurych 58.0,

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszaw a. 20 sierpnia. (1>1. wł.)—• 

Unia 23.0, Wytwórnia chcinięz,na 1.05, 
Dr. May 95.0. Poznańska Soółka drze 
wua i.05,

g ie ł d a  n o w o jo r s k a .

W arszawa. 20 p erp i|a.
Londyn 4.86 ] trzy szesnaste, Paryż 
3.92, Bruksela 13.92 i jedna czwarta, 
Rzym 5.44 i trzy czwarte, Madryt 
16.58, Berno 19.28,

Kto nhce m ie ' zapewnioną egzy­
stencję i » «  dzień jutrzejszy, ńieeh 
kupuje tytko wyroby krajowego 

przemysłu. .
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Położenie Budapesztu nad Dunajem, .idzie w zawody 
% najpiękniejszą metropolią Europy. Prawa część Dunaju, 
Buda — -o miasto ciepłych kąpieli okolona ./spaniałem! 
lasami, twierdza i inne części miasta pełjte historycznych 
wspomnień. Miasto na lewo Dunaju, Peszt — to. ośrodek 
kultury, przemysłu i handlu.

Dobra komunikacja tramwajowa, autobusowa, automo­
bilowa i parowcami, wspaniałe przechadzki, lasy, wycieczki 
okrętem po Dunaju. Miejsce wywczasów z znakomitem 
powietrzem na wyspie. Małgorzaty (Margareteniasel), na 
Sckwabenbergu w „Auwinker. Plaża nad Dunajem i przy 
ciepłych źródłach leczniczych. Koncerty, teatry, rozrywki 
towarzyskie. ,

informr.cyj udziela darmo: Miastowe Biuro Podróży, 
Budapeszt V., Deśk Ferenc Gasce Nr. 2, które nadto jest 
do dyspozycji w każdynr wypadku.

P r c - s z ę  o d w i e d z i ć

k r ó l o w i  3 u n a : u  

M £ T R 0 F 0 L J Ę  W Ę G f E R
Miasto L e c z n ic e !)  Kąpieli 8035

HfitelRi przy kąpielach, Hotel Et. Gelićrt, St. Marga- 
reten-lnsel, Thermal hotel St. Lukasbad.

Przy kurde dupsjew em : Bristol, Carlton, Dunana 
lot?, (fłitz), Hunigaria.

W5r4dmle£ciu i Astoria, Konig EHaabet, Pamonia,
jagerkurn (Vadas?kllrt).   • ■ .

W cbitrum  har.diowam: Britannja Continental, Me- 
trooole, Pałace, Koyai. i

W audicie 1 Bellevue, Esplanade, Syabhegyi Nagysżńilo 
(Schwabenberge- Grand Hotel). . . ..

W pobliżu Wschow/Dego dworca i Excelsior, lmper- 
rlal, Park, Etiherzog Josef.

*■’ pobliżu Zachodniego dworca; Iśtan kildfjf (Król- 
Steian), London, Meran.

Informacyj udziela darmo Miastowe Ęium Podróży 
Budapeszt V, Deśk Ferenc-gasso Nr. 2, któro nadto jest do

KUPNO I SPRZEDAZ. 
10 groszy za wyraz

39 MORGÓW pola w Dolinie .sprzedam. Zgłoszenia 
bod „Dolina" do administracji. 7863

3AMUCHOD ciężarowy 3 • 5 marki „pacUarć" w 
' dobrym r,tanie sprzedam. Zgłoszenia pod .Dobry" 

dt> administracji Słowa Polskiego.  7917
’ ŚWISYHS opaski biodrowe od 11 żł -  biustowe od 

3 zl. . Małgorzata" Batorego 34. II n.________7S97 _
KUPIĘ majątek zietfiski wprost od właściciela. Zgłu­

szenia do administracji pod „Folwark 200 mórgow".
, _ J  _ •___ ■■ ■ ■ ___________________ 79 la

RADJO 4-ru lampowe koninletne (Neutrov„x) Okazyj­
nie sprt edarri. Smutny, Chmielowskiego 5. 7993

MOTOlYttL Marki F. N. 500 cm. z przyćzepką, ze 
światłem ziektryezrtem i klaksonem, stawie now-. 
Jo sprzedania; na dogodnych warunkach spłaty.' 
Wiadomość; Biuro dijinników Tow, „Roch" cwów, 
ui. Kilińskiego 1 i garaże Kustanowicza, Lwów, Na 
Bajkach 37.  7951

SPRZEDAM realność z ogrddeńk 7 ubikacii, Pijarów 
J54.______  im

BUitAitl cukrow ał przewozę z pola do stacji kole­
jowych samochodem ciężarowym, lub sprzedam 
samochód Zgłuszenia przyjmuje z grzeczności Mr- 

jtna  .Ska". Wałowa lla . jy'08
FUTRA .trśżólkie najsolidniej wykonuje Pracownia 

Futer łtatola Scmirera, senatorska to, boczna Ro- 
manówicza.  7703 _

HARMONjUiW amerykańskie 18 rejestrowe cztero 
głodowe sprzedam, ewentualnie zamienią z:j planl- 
no. Koiesza. -Sykstuska y  ■ _________7878

H A R P R ?  W P Ł Y T A C H
DO W S Z E L K I C H  CELÓW

elektrotechnicznych, meblowych, budowla­
nych, kościelnych, galanteryjnycn itp. najta­
niej poleca inaszynortc urządzona w roku 
1890 założona pracownia Kamieniarsko* 

rzeźbiarska 7461

l .  TY R O M Z , L w w , Piekarska 95;
Mebłena raty bez podwyższenia cen 
oraz wielki wybur mebli tapicerowanych 
najtaniej" :w. „ 6  C  U - K '4*
Ł g o i ł a  S n p i e h y  3 4 1 t e ł , . 1 5 - 0 1 -  7611;
C W W F i f  S wszelkich; rb d ż a  i, sukna 
J f c l i f c W  * “ I  i ścierki do podłóg, wió­
ra stalowe, masę podłogową, wóśk, terpen­
tynę, irzepaczKi, rogóżki .kokosowe, mydło 

do prania i t. p. poleca 74o9

lózef K e t a f e l ,  Batorego 343.
Fr.SfkPiAN lub pianino kuple zaraz, gotówka,,No- 

wacaj, Piłsudskiego 17. ... ;   7969
SEKRETAKZYh, komoda sprzeda w dobrym stanie 

Lcblane, Dwernickiego 7. . 7965
AUTOBUS „Ford" po kapitalnym remoncie silnika i

podwozia okazyjnie do 'sprzedania. Informacje: 
Folssa  Linja Lutnicza telfcf. 32-75. 8U23

BlURKo amerykańskie, szafka amerykańska, garnitur 
klubowy skórzauny okazyjnie sprzedam, ceiinger, 
Kaleczą 8     _ 7959

DO St-HZEtiANlA wspaniały garnitur skórzany (Bie- 
dermajer) oraz stylowa jadalnia włoską, ul. Klel- 
nowska7, par:er. Oglądać można między godziną 
16—12 1 3 -a . 7957

POSADY POSZUKIWANE. |  
[■ , 4 grosze za wyraz. £
■t r Ł- za.’ 8a.3WfcewjŁi«wrawińrtr«p*^ iwftTW
EWJ,KVrO:WAMY, storszy wrjsftoiu/ przyjml.; pa­

sacie zarządcy iclwarhu iub czegoś poóot nt,- 
yo. iay nagrodzenia f OKOllia Obojętne.ssetńJtt do silnlr.lstwji pod „honor” ss oha- zac.liim kw itu inserilc uwago._________  7898.

BIU O Machn!e’vsk5ej, Ko^ernUo 22. t«- 
laftjrn 4»43, poleca: kucharzy, bony, go? 
spody nie- dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę .mia­
stową, dworską, restauracyjną. 7777

KUCHARKA w ykw intnie g o tu jąca  oszczędna, praco­
wita poszukuje  pracy na skromnych w arunkach , 
Listy \ j  Słowa Polskiego ..Sainodzielnaą.ć 7984

OSOBa młoda poszukuje posady gospodyni na Wieś 
lub do mlasia de jednej osoby od I. pażdsisrnjka. 
Zgłoszenia pod „zarząd dóbr Polany, poczta Zpł-

.. ■* 'v'‘ ''' ' ' ' 7976 ,
o g r o d n i k  znający  się  na w szelkich ga łęziach  og ru - 

drsiwwa poszuku je  pusadv  od  } października, lub 1 
s u c z n ia . Ł askaw e zg łoszen ia  p rzyjm uje  z ak ład

............................ l in ó w , ul, Kiogrodniczy Wp, Chodaicklejo, Tarnów
ska.

Kraków-
7981

FANiNA. starsza inteligentna,’ ucztiwa mająca Frak- 
tyitę kilkunastoletnią sklepową l kasową poszukuje 
nusady, Stanisławów poste restante Antonina B.

FANNa su tszą , brunetka, sympatyczna, uczciwa ząj 
mie się po ńiacicrzyńpku dziećmi 1 domem tV z 
szyciu) poszukuje posady, cbątritó do jednej star­
szej osoby. Której za życzliwość, zapłaciłaby praW- 
Miwy.in przywiązanisn, Stanisławów poste restante.

. 5  B 33.   2 ___ ___  _  73PŻ
LABORANT apteczny zdolny poszukuje poscdy.ML 

chał Na wojski, ul. Szczepi na, Oorgały, ta ń c u l
oU2o

k.ULTURALNA młodą” panną i  du ó t^o '4 o m u i wła­
dająca jeżykiem franc., znająca wszystkie działy 
robot ręcznych, szuka posady towapyszk! di star;  
szej osooy lub młodej panny, moia też wyręczać 
panią don io . igłoszenia do Aam. Sława Polskiego 
pod .Skromne wymagania*. SbOł

STUDENTKA filbzafji % dobrego domu. posiadaj ,ęą 
maturę seminaciatuą przyjmie posadę naunyi-ielM 
w. dworze, admln. MKwa'HlkowanaJ. 8019 s

mm. JOYCZflNKA i iWYSOKflliiWKA"
.raz ŻYTO  „W !ERZB IEŃ$ KIE‘ ‘  j a k o t e ź

INNE OOMlflNY SELEKCYJNE i ICH ODSIEWY Mm  
ja ? ; t f i K l ^ Z E W S r j , L w ó w , ul. Kilińskfegc 7 .

Przedstaw iciel Spółki akc. hbdow lt n aslnn  „UOYCZ". 7630

P R Z E . T A R G  O F 1 R T O W Y .
ZaztJai P a s y jn y  dSa F«kcjonarji35?y w e Lwowie, ogłas^B 

przetarg alertow y na budowę aumu czynszowego przy ul, 
Stry jsk isj w e  Lwowie,
v Warunki licytacyjna wrax z  p rzedm iarem  m o żn a  nabyć w  b iurze Kie­
row nika budow y  Inż. Adama Opolskiego Lwów, ul. C he r ą z c i j z n y  I. 10. 
począw szy od  23  b m , w godzinach  o d  1Q d o  12 i p d  16 d o  18, T am że 
rnożnć tak że  p rzeglądać p iany  budow y. 8029

Otwarcie ofert nastąpi 3 września "* x> w biurze Zakładu o godż. 12-tei w południe.'

Ś f t a g . i a i r m t  ‘ asa« s t t »  W a r i s a w y
t  e  jgr i  LŁ s  a  C6

' K Ó I  K U R !S
N ^ S T A N O W I S K O '  D Y R E K T O R A  '

?rzętSsięb, rzeSnS i targowisk iwSerzęcyc*! m, $*. W arszawy,
Warunki konkursu: przynależność państwowa polska, ukończone wyższe 

sćudja, o g ó ln a  znajomość spraw sanitarnych o r a z  umiejętność prowadzenia więk­
szych przedsiębiorstw.

w e t l l w g - ;  i i m o w y ,
iPogdaBla wraz 'js curriculum vitae, zaświadczonenii odpisami świadectw i re­

ferencjami osób miarodajnych, należy składać do dnia 15 września- r„ b. w wy­
dziale spraw ogólnych Magistratu m.' stoł. Warszawy — Senatorska 14, w ko­
pertach zapieczętowanych z  napisem: „Oferta na stanowisko dyrektora przed-' 
siębiorstwa rzeźni i targowisk zwierzęcych m. -stoł. Warszawy*.. 7979

MŁODA tn.eligcntna osóba cbętrile.udiieli opiekł tłsle- 
clom wdowa, Łuck, Dominikańska t4, p. Idelów- 
na Jla to  K. . 7952.

J H f
WOLNE POSADY. 
8 sroszy za wyraz.

ra n t
ADWOKAT D.j Krokowski, CżOrtków, poSsukufo j-P- 

cząłkującrgo koucyplenta Folaka, warunki wedle 
umowy: 7853 ;

TECHNIK kalkulaiit d:a f a b r y k i  jnas/yn we L w o w ie  
posżukiwany, oferty a życiorystem pod „Akaha- do. 
administracji płęma. 8931

POSZUKUJĘ rutynowaue) naucrycielki na wieś do 2 
dciewcrynek program 3 glmn. pop .Wieś", 796t .

■ MIESZKANIA SKLEPY LOKALE.
8 groszy za wyrzz.

■tBBWCTraaBwra—uii mmwi  ...............
„I^rO lMATOa", Biuro Mieszkaniowe, 

Kopernika Ą  telefon -1-44, poszukuje: 
niieszkania, różna pokoji, saras wynajmie. 
Wille, kamienice, z w olnm  miesikaniem 
kupi-.   7778

WYNAJMĘ sara* pokój umeblowany dla pab, może 
być I dla 2, Antoniego S, 1. f- 7752

STANCJI t kuchnia pusiukuls statszt beaddetne mał­
żeństwo. Wurunki 1 igłosżcnia do AJminlnistracji 
pod „Woźny" ___________ 3U17

POKlIj osobny, ładny, umeblowany koło Politechniki 
dla i  u, studerilok, uczniów szkół średnich lub stu­
dentów, ewęntuainie z częściowym iub cyłem utrzy- 
maniem na przystępnych warunkach do wynajęcia, 
Pisemne zgłoszenia: Admiti, Słowa Poisk. Pod -PO 
wakacjach’. 7933

DLA studentów młodszych, osobny słoneczny, ładny 
pokój w śródmieściu, w domu inteligentnym do ,»d- 
siąiilenia. Wikt dostatni, dobry, zapewniona opieka. 
Łaskawe zgłoszenia w adm. ulowa Polskiego i  po­
daniem warunków pud .Dobre pomieszczenie"

7932

PENSJONAT Zacisze, Zybllkiewiczą 53, telefon; voi, 
FOleca pokoje z całem utrzymaniem „a krótszy lub 
dtuższy przeciąg czasu, Stacja tramwajowa 79UB

MIESZKANIA 2 pokoje z Udchnią sa CżySzem za 
pierwszy rok płatnym i góry poszukuję. Zgłoszenia 
pod „Kabśef 1200* do Admin. Słowa Polsk. 7922

DÓM-W1LLĘ sprzedani Wolne S poko!, przynależy, 
tości, słoneczne, ogtOdek, komfort. Świętokrzyska 
5, popołudniu. . 7848

LOKAL

ZAPŁACFj dwuletni- czynsz z góry  za mieszkanie 3 
lub 2 pokojowe z kuchnia ( komfortem, Inż. Zło-

- wodzki, Krasińskiego 29. ■ 7939
DO wynajęcia jsst pomieszkanie z ogrodem; na pro­

wincji. Stacja w miejscu. Dobre 'la  lekarza, admi­
nistracja „Rentowny interes". 7862

MIESZKANIE muiejwięcej trzy pokojowe jt pełnym 
komfortem poszukiwane od zarę* na warunkach 
wedłńk umowy. Zgłoszenia pod „Odstępne" do
administracji. ___ 7943

DLA bdzdiietiiych pokój, kuchnia weranda do wyna­
jęcia, Potockiego 71. SOIż

3 POKOjE kuchnia komfort, poszukiwane, czynsz
: trryietni pedanie warunków Jo administracji „Zie­

mianka". 80H
POKÓJ umeblowany jasny frontowy wynajmę od is 

.trześnie solidnemu kawalerowi, Tirnowskl.-jco jo, 
parter, ' 8iX).S

4 — 5  ? c k o i
na męlis? dentystyczny posmakuję. Zgłosze- 
iiis ped „Dowg.ne Warunki* do Biura ogło­

szeń „Postęp", Zybllkiewicze A. 8J33
UCZEióCA niższego gimnazjum znajdzie "umiesz­

czenie wyborowy wint, mie i tkań je * ogrodem, for­
tepian, pomoc w nauce. Zgłoszenia Słowo polskie, 
Legitymacja 497 . 7964

MIESZKANIA 2 pokojowego Z. kuchnią, i  komiortem 
ewentualnie tylko r łazienką, ta  czynszem wedle 
umowy, poszukuje poważne prjedslębiułstwo naf­
towe dla cw.go urzędnik?. Zgłoszenia pod „przed­
siębiorstwo- 3o admin. Słowa Polskiego, 8018

PENSJONATY I UZDROWISKA

KOSO W za kołomyją, pensjonat Eugenjl Łukaszew- 
cUlii przyjmuje na sezon jesienny zamówienia. Po­
koje słoneczne, eleganckourzędtone,Pierwszorzędna 
kuchni 1. 7638

UzbROwisKo" Podkarpacia Felsztyn-Dwór na sezon 
jesienny pokoje o tnlżunyeh cenach. 79 '0

PENSJONAT dla" chłopców i panienek otwarty bę­
dzie w Rytiianowle Zdroju przez cały rok, Pnysz- 
klewiczoWa willa „Kr y s t y n a " .   80J0_

LETNISKO, wilia wśród lasów pokoje wre* a utrzy- 
.maniem do wynajęcia. Rozłucz p. Jasienica, Zamu 
Rowu willa „Adą*. _______  8014

LEŚNICZÓWKA, Zaszków *a Brzucbowicami od 25. 
VIII. wolne pokuje słoneczne t  dpbojowem utrzy­
maniem (obi Kość owoców) Fljkn’  okolica, dogo- 
dne p-iif). ąenlaKglęj;>wa ze Lwowem i  »§S8

POSZUKUJE natychmiast w zdrowej górskiej, lesistej 
okoliw. zdała od goicińct. ewóch pokoji z Werandą 
z całern utrzymaniem, niewykluczone i Brzuchow­
ej. Stacja i poczta wymagana na miejscu, Wikt 
pierwMiwrzędny. Zgfośzcnla dt. admin. „Zlemic.ikj".

MAŁŻEŃSTWA.
15 groszy za wyraz,

,• o '■

‘ T V-.

Ti'

PANNA z dobre) rodziny, inteligentna, posaina- wyj­
dzie zamąż tylko za oficera kawalerii, artylerii iub 
pilota Zgłoszenia admin. »Baba“. ; W16

NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
C groszy za wyraz

ą—MBMHBM.1'1 l>..l II, .'1.1 B— BHBHW
IMYłBE#'' dla uc;rtnSw gimnazjalnych otwarty zo.

' „śtanie .przy Zakładzie naukowym im. H. Joidana 
;we liwówie' ful. św. Mikołaja 16.) Zakład obejmuje 
4-Jdaśy szkuty powszechnej i 8 kia* gimnazjum 

: hiimanistyCznegi'., Kistryn.   6870
&TENÓ{:RAFJJ wyucza listownie najuośkuiialęj lnsty. 

tui Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26, Żądajcie 
prospektów.  _____ 1 - -j.' ■

KOMPLET prywatny dla dziewczynek na wsi "f Ł». 
to ra u , o, Rawa Ruska, li. ki. powszechną, 1.; i ii, ki. 
gimnazjalna otwiera rok szkolny Swrzecńia. Kauka 
wedle programów szkolnych nowymi metodami, 
egzaminu * Końcem-roku Rozwijania fizyczno dzie­
ci przez Sporty, gimnastykę, kąpiele słPneosr.e, 
spacery, wyo( i.'3l,L Życie rodzinne i opieki rodzi 
cielska; Pożywienie wiejskie, obfite i zdrowe. Pro- 
spekta wysyła się na Żądanie. 7857 ■

ŻONA pro feso ra  przyjmie jedną iub dwie panienki,,-, 
uczenice lu i studentki, na rok szkolny, zapewnia- 
'--------- ' — " ••• AdminiSt.jąc macierzyńską opiekę. Wiadomość 
pad „Opieka". 798T

■ & :A  K  l a  i m

W YCH9W AW (ZO-NIOXGV7
'  » .  L O Ś W I K A  

w , { S r o d t i c b ,  - S r e d s i i ł Ł  1 $

posmakuje dla IV. i V. klasy gimnazjalnej, 
typu humanistycznego, kw&lfftkowanel 
nauczyciefhi do jazyka polskiego I U
c ńsklegó, — Pierwszeństwo bedzie miał? 
siła z pęlne rai kwalifikacjami. Oferty nie- 

uwzględnione zostaną beż odpowiedzi.
DOKTÓR nraw przygotowuje do pierwszego ugzami- 
Vn,U tocznego, do egzaminu i rygorozuraiórawno-bi- 
. :stoiwcznego -zaś-w 'Zakresie przedmiotów drugiego

egzamin ubocznego specjalnie .ż-irawą koście (nogo 
ściśle wedle przedwakacyjnych ostatnicii wymogów. 
Kandydaci, którzy we wrześniu lub paidzlerrfiitu do 
egzMnlnów tych przystępują zgłuszą się najdalej do 
końca sierpnia pod „Wszystkie pytania", uenerśi* 
na Ekspedycja Ogłoszeń, l.ęgjoriów 1, 80TI

RÓŻNE DONIESIENIA. 
S sroszy za wyraz.

1’ÓfiUKUJĘ dzierżawy wu Wschodniej MałopeJsee 
od zaraz. Zgłoś,-tania Biskupski w Leslecznikacb 
poczta Zaleszczyki. 7946

WALNE Zgromadzenie PT.. Członków- Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu w Skalacie Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie 
się dnia 4 września 1927 j. w niedzieię u  godzinie 
3-ciei popołudniu w pokole. "orządek dzienny, l 
Wniosek Dyrekcji na fozwiązame Stowarzyszenia, 
? wybór likwidatorów, 3 wnioski członków. W ra­
zie braku kompletu wymaganego, statutem naitę- 
Pdts ogidiit ZgróiflaJzenle j  tynr samym porząd­
kiem 3?lennvm odbędzie się tegoż dnia.o gudsinie 
I-tej popołudniu bez względu na liczby członków. 
Dyrekcja. Mieczysław Wojkowski, Edmund BJelchen- 
bach. . 7986

PAMIĘTAĆ należy że katar kiszek, biegunki, upoi- 
czywe rozwolnieulo ieczy Mutahof-Rawski. Apteka 
mag stra Rawskiego, Warszawa-   , 7793

STROJENIE i- naarawę fortepianów przyjmuje Artur 
Smutny. Cbmlefowsm tgó 5, Telef. 15 9» 7992

ZŁPCĘNIE,'srebrzenie wykonuje solidnie i najtaniej 
,Wł. duszek, lwów, Akadem Icka 4, telefonem 16-43.

  ■’ 7470
SPOLN1KA * kapitałeni 20 CKM żjotych 4o bardło do­

brze zaprowadzonej,n kainlickiego handlu w cen­
tralnym punkcie jd-wowa poszukuje się zaraz Cel

. powiększenia interesu. ?gws*enia- pod „Spóinik 
777" do adinlr,. Słowa Folskiego ___   7-171

PŁASZCge kostiumy, wierzchy do futer wykonuje 
dóijrze t tanio k-aw>ec damski N„ Poilak, Łycr-
kowsku 19. dawniej JuglCiloftaka, 79(d r

ZiA pożyczkę 5000 złotych otrzyma inretigeiitna oso­
ba sta .a  dobrze płatna posadę w katolirkim handlu 
we Lwowie ewentu„inia pokoi z osobr.em wejścton 
bez mebi! na mieszkanie gratis, Zgłoszenia pod 
„l‘osaaą'2 2- do adm. błowa Polskiego 7970

WSZELKIE

. George^i. — r.r.mówienia z prowincji odwrotnie.
• . . . -8C24,- -

NAJśTaRSŁY w, nraju laszczyMic many j skład

njyui Las/ s*fcn«wu — A — -w- i 1mleka i. (Howi GeorgOsj, uogodne warunki. 
Własne pracownie. 8033

CHOROBY weiieryczn.1 T zastarzałe Skórne, neura­
stenie seksualną Leży specjalista dr, Frisch, \va- 
Iowa 11.  79r0

PRZYJADĘ 28 czwartek rano -F“,
KTO £ wojażerów branży me.atowej, objeżdżających 

stałe określone rejony, podjąłby się, za odpowie­
dnią prowizją, zbierania zamówień dla fabryki wy­
robów metalowych, zechce złożyć swą ofertę sub 
„A, B." W: admln, niniejszego, pgm ą, 8907

-  f t
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12 Ą i z dnia 22 si?r~4tii 1927.

WILLE I 9UDYNK.1 GOSPODARCE
n a j e k o n o m i c s n i e i  w ykonuje firma;

L - t i d w i K .  V e l t z ć
I ^ w d W )  u l .  L i s t o p a d a  5 4 ,  7374

f*V

1  w

U ż y w a n e

Maszyny i  im
po cenach okazyjnych 

poleca fi:ma -

, ^ a ”s i y i o p o l “ ,  EłłRLICłi i HREDTER
Lwów, ul. Sykitjsńa 9, (iwejściepRez sień).

T e le fo n  36-83. 8026

T H

To i owo 2 mm Ejrzgdnikdw
anegdoty, dowcipy, faeecjc i opowia­

dania. — " C e n a  z ł .
Dale I ydadote styda urzędniczego  

w hum orystycu i satyrze
Do nabycia we wszystkich ci 
księgarniach oraz u nakładcy. 00

S T O Ł K A  ^ A t Ś Ł A D O W A  

i.wów- ol. J. P iłsudskiego I. iF

i fflPtn w najnowszych wzorach

E
T
Y

 m aterie  meblowe kra­
jowe i zagraniczne, firanki i d e­
koracje. p lu sze, d yw any, 
chodniki, kap y  ńałóżKa, narzu­
ty , kołdry , m aterace włosienne 
i z trawy morskiej i t. p. polecają

E . k lC ZILES  i A . M AR6UUES
it łtS T M A 1 8  !ll|ńllł JA6IELL0ŃSKA1S 

tel. 33**8 ŁKn tal. 43-78.
'BORYKA ST SR AUTOMATYCZHYCH. 7614

Or. L . Aleksandrowicz
B. ojssrator k&tik pro?. Neumana i Hajeka

wa Wiedniu 7101
specjalisto cfc£t.’5b uszu, nosa, gardła 

■ Krtani 7226

ordynuje obetnie ul. Wałowa l i .' Teł 40 -W.
O p e r a t o r 8030

Dr. Bernard Rapapert
u c m ó c .l  i ordynuje w chorobach pęcherza 

od 4 - 6 Romanowicza 11. Tel. 42-80.

i S S w  S i a l  kobiecYEli i psioln.
Dr. MELLER JóNASOWA ■

Powróciła 8034 Akademicka 11,

D A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I E
walce, kaspry, kamienie, jagielniki, try- 
jery, turbiny, motory ropne Diesla, ga­
zowe, transmisje, pasy, gurty, gazę, siatkę 
pompy, prasy do dachówek, olejarnie 

' p o l e c a  n a  a p ł a t y  7235

„ P  i  L ,  O  T “
iW ÓW , Uli); BATOREGO' 4, -  Tefef. 179.

N A J S K U T E C Z N I E J S Z E  
Z A B E Z P I E C Z E N I E  P H Z E d W K O  P L U S K W O M .
P l u s k w y  sę iiajohydniejsiemi insektami. Pozbądźcie się pluskiew za pomocy f  litu. 
FLIT oczyszcza w ciggu kilku minut mieszkanie od roznoszących zarazki much i 
wszeiKle^o rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT jest czysty, bezpieczny, łatwy 
w użyciu i niezawodny.

F L lT  t ę p i  w s z e l k i e  i n s e k t y .
FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy 1 mrówki i dociera do szpar i 
szczelin, tępigie kryjące się tam owady i ich zarodki.
Można rozpylał Flitem ubrania nic plamigc najdelikatniejszych nawet materiałów.

W Y P R Ó B O W A N Y  Ś R O D E K .
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń entomologów i chemi­
ków i jest absolutnie nieszkodliwym dla ludzi i zwierzęt. FLIT zastępił wszelkie 
stare środki przeciwko owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjętku owady. 
Zfdajeie wszędzie. —  Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i drogierjach.

Generalne zastępstwo na Polskę

S T A N D A R D - N G 8 EL  W P O L S C E  S. A.
Warszawa, AL Jerozolimska INc. 57.

Zęćajcie żółtej b laszau ż i * 
n a n u ,  opaską.

:T

„Marka SwIatnRi sławy

D la  z d r o w ia  d z i e c i !
frzez powag; -skarskie zaiccsoy.

HAYA
— t a  RYGIŻNICZNE, 

dla niemowląt, Sa«t 
■ ■»>»

T ysiąc a  p o d zjs k o y /s f i  i
tólste*; s ś l i i )  wwadzlę jyllwP»pgV.!j*XA.

'O.- -w, ,s* laclt »pMbh* 1 mĉ ery-.h.
. . . »  — —HAY, aptaktn, L w ó w

n i s z c z y
Muchy, Komary, Mole, Plusłiwj-, 
Karaluchy i inne owady 1 ich  

zarodk i. Używajcie retnyUcM c.taui 
o s ty g n ię c ia  n a j le p s z y c h  w jw JW w

W & z e l k S e

b u d o w l a n e
POLflLAJĄ 7921

Miejskie Mfady
C E R A M I C Z N E

K R A K Ó W , L W fW S K A  2.

TUPETY - F l t e M  - DEKOitAilE

T . K.YSI.AK 1 ŚSŚąSE.
Lwów, pl. Smolki 4, tel. 40-09. Wł. zaklau 
taplcerski ul. Kościuszki 20. tslef. 19-85.

m s

M  Mmi i MiWim u M  i (taft Łopiisrański i Sapy
L w ó w , p i .  M a r ja ć K i X. 4 .

Rodowodowa Hodowla
P  S Z E N I C Y  ,

vi Z aŁ or.iu  p . ^ a w a  R u s k a , donosi, i e

„Z A B O R Z A N K A "
pszenica ostka, o ziarn ie  brązow em , niew y­
bredna co do gleby i naw ożenia, niewylę- 

i,i ’ gająca. a przy tern
n i e s l y c h a n i e  p l e x i n &

jes t do nabycia przez firmy; 7954

„Elita” ii z o. f .  we Lwowie, ul. leliwela f i
Tadetfu wassong i ?a . Choręlczyzii a 18.

C ena za  100 kg. 75 zł., przy zam ów ieniach 
ponad  1.000 kg. 72 zł., ponad 2.5UJ kg. 70 zł.

7796

P IER W S ZA  M A ŁO P O LS K A  W Y T W Ó R N I A  R A D IO A P A R A T Ó W  

T E L E F . 1 W  ®  W W  M  V i  m ^  T E LE F .30-33 , , j  m  m m m A M i M U  30-33
LWÓW, UL. JANOWSKA 37. TARNOPOL, UL. 3 -g c  MAJA 12.

A  ¥ Y k  a p a r a t y  j e d n d  i  w ie J lo la m p K o w o  o  o e tr e m
| w  J A  H 9  1  B I  s t r o j e n i u ,  c z y s ty m , g ło s ie  d u ż e j  s i l e  o d -  
A \ J ł  A  J a w  ^  Y v W b i o c a  |  b a r d z o  ł a tw e f  o b e t iu tz e .  4? &

5L-F D W U L E T N I A  G W A R A N C J A ,  -»®
Stale na składzie wszystkie części potrzebne do budowy aparatów, wyrobu wła­
snego. Krajowego i zagraniczne. — Wszelkie naprawy, strojenia, budowę anten 
uskutecznia się solidnie i tanio. — D Y N A M O  do ładowania akumulatorów 
czynne b ez  przerw y. — Zlecenia na prowincję odwrotnie za pobr poczt,

TA?.6! W SCHODNIE, pawilon chemiczny, stoisko 856. §

czyści chem icz­
nie >fa.huje sztu­

cznie w szelkie ubiory m ęskie i dam skie .

„ O S  S  C  Z Ę D N , O Ś Ć ‘>Lwdw, ul. akademia!*'' *•> — .Wysyłka na prowincji za zaliczko. SU

o d  p ó ł w i e k u  p o w s z e c h n i e  o ™ ?  M  5  j *  o  o  J e d i i t i m  u £ , v -
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI *■ A5.WW11H "  citz U  S ' J  W  A

4 p r z y  K r y  z a p a c h  r ą K ,  
p ^ f f d " A \ 2 ^  A W l  n ó g  i  p a c h  7162

 K  »  S K A f #

s t . c t t K i s i n a .  Zadać w s z ę d z ie.

ittlEGO
5TWAP O N1ENJAJ

S D  C I S K I ' > K Ś ŻtADAC

i siny kamień
do bajcowania zboża 

poleca na/taniei

Ludw ik H oszowski
L wów, Akademicka 3.

7 elejon 669. 7i«

1
Bid WŁAŚCICIEL!m i  » A » i E N I C  

p !E !> l!i  w***™" 1
llKOLASCH I

Okr. Urząd Ziemski 
Nr. C. *69/27.

Lwów, 12/3 1927-

R O N R U  R S .
O kręgow y Urząd Z iem ski w e  Ł y ż w ie  oddaje w  rb. no wyko*

ow e i w iązan e ze 
kat. P lebanfiw ka,

są do przej-

l l M l I F a U K l i W i l l l i !
SKŁADY: PASAŻ MlKOŁASCHA.

Pt-feco awu farby dachowe, lakiery, 
kit:* i pendzle po cenach konkurencyj­
nych na d o g o d n y c h  wai  un kac h  

p ł a t n o ś c i .  74-9

nenia P. P. m iernkzyM  przysięgłym  prace pom iarow e i w iązane ze
sca len iem  gruntów  przysi& łka „Łozfiwka* w gro
puw, Trembowla o obszarzę 3S2 ha.

Szczegółowe warunki konkursu na wykonanie tychże prac 
rżenia:

a) w  M inisterstw ie Reform Rolnych w  W arszaw ie,
b) w Kole inżynierów  m ierniczych przy stow. tech. w  Warszawie,
c) w  W ydziałach tech. O. JJ. Z . Lwów i Kraków.
d) w  Pow iatow ych U rzędach Ziemskich w M ułopolsce,
e) w  Izbie Inżynierskiej we Lwowie.
O stateczny term in składania ofert upływ a 1/1X br.

7924 P rezes: DY. S tan isław  O rzechow ski m. p-

gotow z i na zamówienie >iraz prży]n> Jje 
wtzelkit -roboty tapka/sko dekeratyjn^ 
tak 'w miejscu Jak I na prowincji 7463
PAKO W N IA T A P I C E R ? K A

WŁ. PROK&PEK
Lwfiw, ul. Zimorowlcra L. 6, Yełef. £S-4B

„ M O  N  l U S Ż  i t r
UL. ZIMOROWICZA 10. -  TELEFON 85-54.

P O L E C A  7707
F O R T E P I A N Y  I
NOWE I UŻYWANA W RÓŻHYCr. CENACH 
i-i i-i NA D0 6 0 0 N7 CH WARUNKACH. 1-1 |Ł

Wydawca I redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni SkrzyczyiiskL Z druki rc! „Słowa Polskiego" Lwów, ul. Zto>nwicsa 15,


